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E. Gierek i H. Jabłoński przyję li premiera Holandii

Dobre perspektywy 
dalszej współpracy

Zakończenie polsko-holenderskich rozmów plenarnych
W AR SZA W A PAP. Czwartek, 20 bm. b y ł d rug im  dniem  o fic ­

ja ln e j w izy ty , k tó rą  składa w  naszym k ra ju  na zaproszenie 
prezesa Rady M in is trów  P io tra  Jaroszewicza p rem ie r Ho lan­
d i i Andreas A. M . van A g t. Szef rządu K ró lestw a  H o land ii 
spotkał się z najwyższym i osobistościami żyeia politycznego 
i  państwowego PRL.
PR EM IE R A H o land ii p rzy ją ł 

w czo ra j I  sekretarz K C  PZPR 
Edw ard Gierek.

W  toku rozm owy om awiano 
węzłow e k ie ru n k i dalszego roz­
w o ju  polsko-holenderskich sto­
sunków, zwłaszcza gospodar­
czych. Podkreślono, że dalsze 
ich rozszerzenie leży zarówno 
w  in teresie obu k ra jów , ja k  też 
stanow i ich w k ład  do postępu 
procesu odprężenia, pogłębienia 
zaufania i  poko jow ej w spółpra­
cy  w  Europie.

Bokassa I 
— obalony

P A R Y Ż  PAP. W Cesarstwie 
Ś rodkow oafrykańskim  dokona­
ny  został dziś w  nocy bezkrwa­
w y  przew rót, w  w yn iku  k tóre­
go obalono cesarza Bokassę I. 
W ładzę w  k ra ju  o b ją ł b. pre­
zydent David Dacko, k tó ry  pro  
k łam ow a ł repub likę . In fo rm u ­
jąc o tym  agencja A F P  pisze, 
że w  s to licy  k ra ju  — Bangui 
panował dziś rano ca łkow ity  
spokój. Bokassa w y jecha ł za 
granicę w  nieznanym  k ie run ku .

W czoraj także przewodniczą­
cy' Rady Państwa H e n ryk  Ja­
b łoński p rz y ją ł w  Belwederze 
prem iera H o land ii Andreasa A. 
M. van Agta.

W C Z W A R T E K  w  U rzędzie  R ady  
M in is tró w  k o n ty n u o w a n e  b y ły  p o l­
s k o -h o le n d e rs k ie  ro z m o w y  p le n a r­
ne, pod p rz e w o d n ic tw e m  sze fów  
ob u  rzą d ó w .

R o zm o w y z o s ta ły  poprzedzone 
s p o tk a n ie m  p re m ie ra  P io tra  Ja ro ­
szewicza z p re m ie re m  H o la n d ii 
A nd reasem  A . M . v a n  A g tem .

Na za kończen ie  ro zm ó w  p le n a r­
n ych , zgo d n ie  z p ro g ra m e m  w iz y ­
ty ,  zo s ta ły  podp isane d o k u m e n ty .

P io t r  Ja roszew icz  i  A n d re a s  A . 
,M . v a n  A g t  o raz  m in is tro w ie  s p ra w  
z a g ra n iczn ych  o bu  p a ń s tw  z ło ż y li 
p o d p isy  pod n a s tę p u ją c y m i d o k u ­
m e n ta m i:

O  um ow ą m ię d z y  rządem  P o l-  
: s k le j R z e czyp o sp o lite j L u d o w e j a 
rządem  K ró le s tw a  H o la n d ii o u n ik  
n ię c iu  p o d w ó jn e g o  o p o d a tko w a n ia  
i  zapob ieżen iu  u c h y la n ia  s ię  od 
o p o d a tk o w a n ia  w  zakres ie  p o d a t­
k ó w  od doch o d u  i  m a ją tk u ;

❖  p ro to k o łe m  o w e jś c iu  w  ży ­
c ie  k o n w e n c ji m ię d z y  P o lską  Rze- 
cząpospo lttą  L u d o w ą  i  K ró le s tw e m  
H o la n d ii o  w s-pó łp racy w  dz ie d z i­
n ie  w e te ry n a r ii,  p o d p isa n e j 31 m a ­
ja  1978 r.

<> p ro to k o łe m  o  w e jś c iu  w  życ ie  
u m o w y  f ito s a n ita rn e j m ię d z y  rzą­
dem  P o ls k ie j R z e czyp o sp o lite j L u ­
d o w e j a rządem  K ró le s tw a  H o­
la n d ii ,  p o d p isa n e j w  W arszaw ie  
d n ia  31 m a ja  1978 r.

N as tępn ie  m in is te r  h a n d lu  zagra- 
n iczn e g d  i g o s p o d a rk i m o rs k ie j Je- 
rz;v O lszew sk i o raz  m in is te r  s p ra w

za g ra n ic z n y c h  C h ris to p h  A . van  
d e r K la a u w  p o d p isa li * p ro to k ó ł w  
sp ra w ie  w ie lo le tn ic h  d o s ta w  w ęg la  
e n e rge tycznego  w  p o w ią z a n iu  z 
d łu g o te rm in o w y m  k re d y to w a n ie m  
fin a n s o w y m . Z o s ta ło  ró w n ie ż  pod­
p isane  o d p o w ie d n ie  p o ro zu m ie n ie  
m ię d z y  C H Z „W ę g lo k o k s ”  a f irm ą  
S SM  z R o tte rd a m u .

S to so w n ie  do  za leceń obu p re ­
m ie ró w , p o w o łana  g ru p a  e ksp e r­
tó w  d o ko n a ła  w y m ia n y  p o g lą d ó w  i  
za p ro p o n o w a ła  szereg u s ta le ń  od­
noszących się do  n o w y c h  in ic ja ty w  
i  p rze d s ię w z ię ć , k tó re  p o w in n y  
zm ierzać do  rozszerzen ia  i  w zb o ­
gacenia w z a je m n e j w sp ó łp ra cy  
h a n d lo w e j, p rz e m y s ło w e j, ro ln e j 1 
n a u k o w o -te c h n ic z n e j.

23 września, niedziela -  Dzień Czynu Partyjnego

Potwierdzenie
gotowości działania
PO TR ZEBA nam Polski zad­

banej. W  słowie „dbałość”  za­
w ie ra  się chyba wszystko, co 
nas drażni, bo li i  złości a je d ­
nocześnie wszystko eo jest 
kw in tesencją jakże licznych par

Kondolencje z Polski

Zm arł
Ludvik Svoboda
PR AG A PAP. K o m ite t Cen­

tra ln y  KPCż, prezydent CSRS, 
rząd, Zgromadzenie Federalne 
i  K C  F ron tu  Narodowego CSRS 
z g łębokim  żalem po in fo rm o­
w a ły , że 20 września 1979 r. po 
d łu g ie j i  c iężk ie j chorobie zm arł 
zasłużony działacz p a rty jn y  i 
państw owy, członek KC  KPCz, 
generał a rm ii L u d v ik  Svoboda.

W Z W IĄ Z K U  ze zgonem Ł u d - 
v ika  Svobody I  sekretarz KC 
PZPR Edw ard G ierek, w  im ie ­
n iu  B iu ra  Politycznego KC  
PZPR i  najwyższych w ładz pań 
słw ow yeh oraz społeczeństwa 
polskiego, przekazał na ręce 
sekretarza generalnego KC  
KPCz i  prezydenta CSRS G u- 
stava Husaka kondolencje.

W  S A D A C H  należących 
do Państwowego Gospodar­
stwa Ogrodniczego to Trzeb  
nicy (w o j. w rocławskie) 
trw a  zb ió r gruszek. Zebra­
ne owoce prosto z sadów 
t ra f ia ją  do magazynów, a 
stamtąd do sklepów.

C A F -H aw a le j

F o to g ra fía  d n ia  p o w szed n ieg o
S Z C Z E C IN IA N IE  n a rz e k a ją  od 

d łuższego czasu na fu n k c jo n o w a n ie  
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.  T ra m w a je  i 
a tito b u s y  jeżdżą „s ta d a m i” , bardzo  
n ie re g u la rn ie . R o zk ła d y  ja z d y  są 
czystą  te o r ią , z re g u ły  bo w ie m  n ie  
Dvtva.»ą p rzes trzegane . R e p o rte rzy  
„ K u r ie r a  S zczec ińsk iego”  s k ru p u ­
la tn ie  n o to w a li w c z o ra j po p o łu d ­
n iu  i  dziś ra n o  czę s to tliw o ść  k u r ­
s o w a n ia  tra m w a jó w  i  au tobusów . 
O b s e rw o w a li ru c h  na w ęz łach  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  bacząc szczególn ie  
ja k ie  w a ru n k i ja z d y  z p ra c y  i  do 
p ra c y  m a ją  m ie szka ń cy  os ie d li: 
G um ieńce , P ogodno, Pomog-zany, 
D ąb ie , Z d ro je . Ja k  d łu g o  trzeba  
je ch a ć  b y  d o trze ć  do P o lic , O sied la  
S łonecznego, K a lin y  lu b  P rz y ja ź n i 
z ro ż n y c h  k ra ń c ó w  m ias ta .

W CZO RAJ PO P O ŁU D N IU

D O J A Z D  do  u l.  M ic k ie w ic z a  z p l. 
R o d ła  n ie  b y t ła tw y , o  godz. 14

tra m w a j l i n i i  n r  1 u le g ł a w a r i i  1 ka ń c ó w  ba rd zo  z ła . I  tu ,  zaraz na 
s ku te czn ie  z a b lo k o w a ł to r . D o p ie ro  w s tę p ie  okaza ło  się, iż  u ty s k iw a ­
ła  m in u t  p ó ź n ie j w ezw ana e k ip a  n ia  te  n ie  są bezpodstaw ne, 
s łu żb y  ru c h u  W P K M  p o d ję ła  de­
cyz ję  od p ro w a d ze n ia  uszkodzonego P rz y  u l.  P o n ia to w s k ie g o  (n ie  opo 
p o jazdu . P o  p a ru  m in u ta c h  d łu g i d a l je j  sk rzyżo w a n ia  z u l.  M lc -

D ecyz ja  o  w ęd ró w ce  na u l.  San­
to c k ą  p ieszo okaza ła  się Słuszna. 
D roga  b o w ie m  z a b ra ła  10 m in u t 
zaś czekan ie  na a u to b u s  t rw a ło b y  aż 
21. C zęs to tliw ość  k u rs o w a n ia  ś ro d ­
k ó w  k o m u n ik a c j i  na t e j  l i n i i  w  
godz inach  szczytu  te o re tyczn ie  je s t 
duża — co 5 m in u t  w óz. T ym cza ­
sem w  c ią g u  d w u g o d z in n y c h  obser­
w a c ji  p rz y je c h a ło  na osied le  ty lk o  
li> a u to b u só w  n r  87 (średn ia  co 
8 m in u t) . P o n a d to  re g u la rność  Ich

W komunikacyjnym szczycie
szereg tra m w a jó w  m ó g ł w reszc ie  
ruszyć. P rze rw a  w  k u rs o w a n iu  ic h  
t rw a ła  18 m in u t.

J e d n ym  z p u n k tó w  n e w ra lg ic z ­
n y c h  naszym  zd a n ie m  je s t os ied le  
K A L IN Y  i  P R Z Y J A Ź N I. K o m u n i­
k a c ja  au tobusow a  łącząca z resztą 
m ias ta  te n  w ie lk i  k o m p le k s  b lo ­
k ó w  je s t b o w ie m  zd a n ie m  m iesz-

k ie w ic z a ) je s t p rz y s ta n e k  a u to b u ­
su n r  67 jadącego w  k ie ru n k u  
o s ie d li K a l in y  i  P rz y ja ź n i. R e p o r­
te r  p rz y b y w s z y  tu  o godz. 14.32 
z re zyg n o w a ł z czekan ia  na po jazd , 
gdyż  zde n e rw o w a n i, n ie d o sz li pa­
saże row ie  p o d z ie lili się In fo rm a c ją , 
iż  w o zu  n ie  m a od d łuższego cza­

k u  rsowa n ia  pozos taw ia  w ie le  do 
życzen ia . Z d a rza ło  s ię , iż  p rz y je ż ­
dża ły  2 w o zy  n a raz , a le  b y ło  też 
k i lk a  p rz e rw  po k ilk a n a ś c ie , a na ­
w e t ponad 20 m in u t m iedzy  Jed­
n y m  au tobusem  a d ru g im .

(Dokończenie na str. 8)

ty jn ych  decyzji, ustaleń I kon­
cepcji, rządowych zaleceń ! 
rozporządzeń, k tó rych  źródłem 
są sejmowe ustawy. Dbałość —* 
to nie ty lk o  ład i porządek, 
schludność i opieka nad wszy­
s tk im  co moje, tw o je  i wspól­
ne. Dbałość — to przede wszy­
s tk im  wyobraźnia, um iejętność 
dob re j pracy, a w raz z n ią  id ą ­
ce w  parze uświadomienie sobie 
konsekwencji, ja k ie  niosą za 
sobą określone decyzje i  właś­
nie praca — m otor służący re ­
a lizac ji program owych myśli.

K iedy k ilk a  m ilionów  człon­
ków  p a rtii, organizacji m łodzie­
żowych, łudz i bezparty jnych 
staje do pracy, by wykonać 
określone zadania, by CZYN 
s ta ł się po raz ko le jny  re a ln ym , 
faktem , w ym ie rnym  w  zło tów­
kach, roboczogodzinach, ku b i­
kach przerzuconej ziemi, kw a­
dratow ych m etrach zieleńców i  
a lejek, jest owa m obilizacja spo­
łeczna nie u ję tą  w  hasłach 
akceptacją m arzenia o Polsce 
zadbanej, marzenia o k ra ju , 
gdzie wykorzysta się d la współ 
nego dobra wszystkie m ożliwo­
ści, środk i i  s iły , gdzie się nie 
nic zm arnuje, a wszystko bę­
dzie przemyślane od początku

(Dokończenie na str. 2)

Zakończenie 
obrad sesji

polsko-kubańskiej
W A R S ZA W A  PAP. 20 bm. za 

kończyła się w  W arszawie V I I I  
sesja po lsko-kubańskie j ko m i­
s ji współpracy gospodarczej i  
naukowo-technicznej.

Na zakończenie obrad p rzy­
ję to  p ro tokó ł w ytycza jący za­
sady, k ie ru n k i i  zakres współ­
pracy obu k ra jó w  w  ro ku  1980,

W czoraj I  sekretarz K C P Z P R  
Edward G ierek p rz y ją ł współ­
przewodniczącego polsko-kubaft 
sk ie j ko m is ji współpracy go­
spodarczej i  naukowo-technicz­
nej, w iceprzewodniczącego Ra­
dy  Państwa i Rady M in is tró w  
R e pub lik i K u b y  Dioclesa T o r-  
ralbasa Gonzalesa.

Współprzewodniczącego korn i 
s ji Dioclesa Torrałbasa Gonza- 
lesa p rzy ją ł także prezes Rady 
M in is tró w  P io tr  Jaroszewicz.

Spotkanie
w Konsulacie 

Generalnym CSRS
Z  O K A Z J I co roczn ie  obchodzone­

go w  C ze ch o s ło w a c ji Ś w ię ta  P rasy , 
R ad ia  i T e le w iz ji,  w c z o ra j w  K o n ­
su la c ie  G e n e ra ln y m  CSRS w  Szcze­
c in ie  o d b y ło  się s p o tk a n ie  przed­
s ta w ic ie li szczec ińsk ich  re d a k c ji 
p rasy, ra d ia  i TV .

K o n su l B. S teoan o m a w ia ją c  k o n  
ta k t y  i  z w ią z k i łączące oba k ra ­
je , . p o d k re ś li ł w ie lk ie  znaczenie po­
w ią za ń  gospodarczych  CSRS z na­
szym  re g ionem , w  czym  p ie rw szo ­
p la n o w ą  ro lę  o d g ry w a ją  u s łu g i s to ­
czn io w e  i  po rtow e . Także  s ta le  po­
g łę b ia ją ca  się w sp ó łp ra ca  k u l t u r a l­
na p o z w o liła  o b y w a te lo m  p ó łs k im  i 
czechos łow ack im  na w za je m n e , le p  
sze zapoznan ie  się z k ra je m  sąsia­
da i  je g o  p ro b le m a m i. W  ic h  po­
p u la ry z a c ji n ie m a łe  zas ług i m a ją  
d z ie n n ika rze .

P o n a d to  p ro ce so w i w z a je m n y c h  
zb liże ń  służą D e ka d y  K u l tu r y  
CSRS, t ra d y c y jn ie  obchodzone w  
naszym  m ieśc ie  i w o je w ó d z tw ie . 
Z b liża ją ca , sie. ju ż  s iódm a z k o le i 
Dekada, K u l tu r y  CSRS. ta k  ja k  1 
p o p rzedn ie , na pe w n o  będzie  się 
c ieszy ła  z a in te re so w a n ie m  i  sym pa­
t ią  szczec in ian , k tó r z y  zawsze b io ­
rą  l ic z n y  u d z ia ł w  o rg a n iż o w a n y c lł 
tego  ro d z a ju  im p re za ch . (Ig)

DZIŚ
W  N B M E R ZE : Przecieranie szlaków praktyce ♦  Nowe metody diagnostyczne i lecznicze ♦  Ludzie na posterunku pracy
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Spotkanie u prezesa Rady M inistrów

L a u r e a c i  k o n k u r s u  
„Gmina -  mistrz gospodarności“
W ARSZAW A PAP. 20 bm. prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął w Warszawie laureatów piątej edycji 
konkursu OK FJN „Gmina — mistrz gospodarności”.

W IM IE N IU  organizatorów  
p rzybyłych  na spotkanie pow i­
ta ł wiceprzewodniczący O K 
FJN — W it Drapich, k tó ry  
scharakteryzował przebieg i 
dorobek ubiegłorocznej ry w a li­
zacji.

Młodzież zapobiega 

pożarom

Uczennica z Goleniowa 
-  najlepsza w kraju
w  O G O LN  O P O L S K IM  T u rn ie ju  

W ie d z y  P o ża rn icze j pn . „M ło d z ie ż  
zapob iega  poża rom ”  duży  sukces 
o d n io s ła  uczenn ica  S zko ły  Podsta­
w o w e j n r  1 z G o le n io w a  K a s ia  Ro­
s iń ska . Z a ję ła  ona  b o w ie m  w  e li­
m in a c ja c h  k ra jo w y c h  p ie rw sze  
m ie jsce  spośród  u c z n ió w  szkó ł pod­
s ta w o w y c h . A  trze b a  pow iedz ieć, 
że k o n k u re n c ja  b y ła  spora. We 
w s z y s tk ic h , e lim in a c ja c h  ś ro d o w i­
s k o w y c h , g m in n y c h  i  w o je w ó d z k ic h  
w z ię ło  u d z ia ł ponad 80 ty s . dz iec i. 
O ka za ło  s ię . iż  uczeń niCH ze szko ły , 
n a d  k tó rą  p a tro n a t s p ra w u je  Z a ­
w o d o w a  S tra ż  P oża rna  w  G o len io ­
w ie ,  n a jle p ie j p rz y s w o iła  sobie 
■wiedzę p rze kazaną  je j  p rz e z  s tra ­
ża kó w .

Posiedzenie
WK FJN w Szczecinie

W C Z O R A J w  G m in n y m  O środku  
K u l tu r y  w  S te p n ic y  o d b y ło  się w y ­
ja zdow e  posiedzenie P re z y d iu m  
W K  F J N  w  Szczecin ie .

W  p ie rw szym  p u n k c ie  p o rzą d ku  
dz iennego  o ce n iono  d z ia ła ln o ść  G K  
F J N  w  S te p n ic y  za o k re s  od stycz 
n la  1878 do czerw ca br.

G m in a  b io rą c a  u d z ia ł w  k o n k u r ­
s ie  „P o m o rze  Szczec ińsk ie  p iękne , 
gospodarne , k u ltu ra ln e ”  p la s u je  się 
od  ro k u  1975 na Jednym  z czo ło ­
w y c h  m ie js c  w  k a te g o r i i  g m in , a 
w  ro k u  b ieżącym  z a ję ła  m ie jsce  
p ie rw sze .

P re z y d iu m  W K  F J N  o ce n iło  n a ­
s tę p n ie  d z ia ła ln o ść  p o zo s ta łych  k o ­
m ite tó w  g m in n y c h  w o je w ó d z tw a . 
N ie  w s z y s tk ie  Jeszcze — Jak s tw ie r  
dzono  — mogą poszczycić się ta k i ­
m i w y n ik a m i Jak G K  F J N  w  S tep ­
n ic y .  W śród  le p ie j p ra c u ją c y c h  w y ­
m ie n io n o  in s ta n e je  F J N  w  B ro j­
cach , Ś w ie rzn ie  i  P rz y b ie rn o w ie .

C z ło n k o w ie  p re z y d iu m  w  to w a ­
rz y s tw ie  w o je w o d y  szczecińskiego, 
Jerzego K u c z y ń s k ie g o  d o k o n a li na­
s tę p n ie  lu s t ra c j i  o b ie k tó w  w y k o n a ­
n y c h  w  o m a w ia n y m  o k re s ie  przez 
m ie szka ń có w  g m in y  w  czyn ie  spo­
łe czn ym .

W  o s ta tn im  p u n k c ie  po rzą d ku  
dz iennego  d o ko n a n o  zm ia n  w  s k ła ­
d z ie  p re zyd iu m . W  zw ią z k u  z 
p rze jśc ie m  do  In n e j p ra c y  K a z i­
m ie rz a  T a n d e ja  i  Z u z a n n y  K o śc i- 
Ja ń sk ie j o d w o ła n o  ic h  z fu n k c j i  
c z ło n k ó w  p re zyd iu m . Jednocześnie 
p o w o ła n o  n o w y c h  c z ło n k ó w  P re zy ­
d iu m  W K  F J N  w  S zczecin ie . Z o ­
s ta l i  n im i:  p łk  W ła d y s ła w  W r Orli­
k o w s k i,  p rzew . Z W  Z B o W ID  -w 
Szczec in ie  o ra z  R yszard  Seta, 
p rzew . R a d y  R o b o tn ic z e j p rzy  
W P K M  w  Szczecinie.

O zasięgu i  popularności kon ­
kursu św iadczy fa k t, iż  w  ub. r. 
uczestniczyło w  n im  1955 gm in, 
t j.  94 proc. wszystkich jedno­
stek adm in is tracy jnych tego 
szczebla. W spółzawodnictwo 
p rzyczyn iło  się do wzrostu p ro ­
d u k c ji ro lne j, rozw oju k u ltu ry  
i  postępu, popraw y w a run ków  
życia m ieszkańców wsi. P rzy 
ocenie osiągnięć poszczegól­
nych gm in  uwzględniano także 
e fek ty  czynów społecznych oraz 
aktywność i  gospodarską za­
pobiegliwość przejaw ia jącą się 
w  różnych dziedzinach życia 
społecznego.

Następnie wręczono laureatom  
e lim in a c ji cen tra lnych i zw y­
cięzcom wojew ódzkich ko n ku r­
sów dyp lom y i nagrody.

W im ien iu  w yróżn ionych po­
dz iękow a ł Jan W o łk  przew odni­
czący Gminnego K o m ite tu  FJN 
w  gm inie Dobra Szczecińska, 
k tó ra  zdobyła ty tu ł „M is trza  
gospodarności 1978”  oraz propo­
rzec prezesa Rady M in is trów .

Krakowskie telefony
— do Holandii

K R A K Ó W  P A P . K ra k o w s k ie  Z a­
k ła d y  T e le e lck  Iro n ic z n e  „T e lk o m -  
T e los”  s p e c ja liz u ją c e  się w  p ro ­
d u k c j i  różnego ro d z a ju  a p a ra tó w  
te le fo n ic z n y c h  od w ie lu  ju ż  la t  
w y s y ła ją  (pop rzez  „C e n tro m o r ” ) 
sw o je  w y ro b y  do  H o la n d ii.  D u żym  
pow odzen iem  cieszą s ię  ta m  apa­
r a ty  te le fo n ic z n e  d la  s ta tk ó w . Są 
to  w y s o k ie j Jakośc i w odoo d p o rn e  
a p a ra ty . , „

K o n tra h e n t h o le n d e rs k i z a m ó w ił 
ta kże  w  k ra k o w s k ic h  zak ładach  
na jn o w sze  p o ls k ie  te le fo n y  „Z A S ” , 
k tó re  ty tu łe m  p ró b y  p ra c u ją  w  
ta m te js z y c h  zak ła d a ch  p ra c y . W y ­
sy łane  z K ra k o w a  te le fo n y  zaopa­
try w a n e  też  są w  części zam ienne.,

Powstaje „Słownik 
prasłowiański“

W A R S Z A W A  P A P . W  In s ty tu c ie  
S ło w ia n o zn a w s tw a  P A N  p o w s ta je  
„S ło w n ik  p ra s ło w ia ń s k i” . Jes t to  
p ie rw sze  w  ta k  s ze ro k im  zakres ie  
o p ra co w a n ie  zasobu s ło w n iko w e g o  
p ra s ło w ia ń s k ie j w s p ó ln o ty  ję z y k o ­
w e j z o k re s u  V I I—V I I I  w ie k u . Na 
po d s ta w ie  badań h is to ry c z n y c h  
w spó łczesnych  ję z y k ó w  i  g w a r  s ło ­
w ia ń s k ic h  u cze n i d o k o n u ją  w e d łu g  
śc iś le  o k re ś lo n y c h  zasad re k o n ­
s t r u k c j i  ję z y k a  p ra s ło w ia ń s k ie g o . 
U w zg lę d n ia n e  są p o w ta rz a ją c e  się 
e le m e n ty  w  ró ż n y c h  g ru p a c h  ję ­
z y k ó w  s ło w ia ń s k ic h . A n a liz u je  się 
ta kże  m a te r ia ł J ę zyko w y  z a w a rty  
w  n a js ta rs z y c h  te k s ta c h  s ło w ia ń ­
sk ich .

„S ło w n ik  p ra s ło w ia ń s k i”  je s t b a r 
dzo t r u d n y m  p rze d s ię w z ię c ie m  w y ­
m a g a ją c y m  ż m u d n y c h  1 d łu g o trw a ­
ły c h  p ra c  badaw czych . C ałość l i ­
czyć będzie 15 to m ó w . D otychczas  
u k a z a ły  s ię  Już p ie rw sze  d w a  to ­
m y  a t rz e c i je s t  w  d ru k u .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E łŚ C IU ;

m/s „ L iw ie c ”  z D a n ii  i  N o r 
wegii,

m is  „N o w y  Sącz”  z D a n ii,
m /s „C iechanów" t  D an ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „W ejherow o”  do F in ­
la n d ii,

m /s „C ie p lic e -Z d ró j”  do  A n t­
w e rp ii,

m /s  „S u w a łk i”  do  D a n ii.

Potwierdzenie
gotowości działania

(Dokortczente ze s ir. I )

do końcu, gdzie następnego 
dnia po Partyjnym  Czynie na 
świeżym skwerku nie pojawi 
się żaden walec, by „wyrów­
nać”.

W  niedzielę, w  Dniu Czynu 
Partyjnego ponad 100 tys. o- 
bywateli Pomorza Zachodniego

staje do społecznej roboty. Orga 
»{«»torami tego przedsięwzięcia 
są instancje i organizacje par­
tyjne PZPR. 31 Instancji par­
tyjnych przygotowuje prace 
przy zagospodarowaniu osiedli 
mieszkaniowych, 34 instancje —  
przy zagospodarowaniu parków, 
zieleńców' i  stadionów, 34 in­
stancje —  przy budowie dróg, 
chodników i jezdni, 19 instan­
c ji —  prace w budownictwie, 
30 instancji przy zbiorze
ziem niaków , buraków i p rzy­
gotowaniu pasz na zimę i  20 
instancji —  w  transporcie i 
gospodarce kom unalnej. W spo­
re j liczb ie przedsiębiorstw za­
planowano prace przygotowaw­
cze do zim y. W  Czynie P a rty j­
nym  podejm ą produkcje ' załogi 
wytwarzające tow ary  na rynek 
wewnętrzny i  eksport.

U dzia ł w  Czynie P a rty jn ym  
jest jednocześnie pracą i  ma­
nifestacją polityczną, czynem 
dokumentowaną gotowością do 
realizowania zadań postawio­
nych przez pa rtię  przed wszy­
s tk im i je j członkam i, a ogólnie 
— przed całym  społeczeństwem. 
M asowy udzia ł w  czynie w  ła ­
tach poprzednich dow iódł, że 
program  p a r t ii jest naszym pro ­
gramem — program em  wszyst­
k ich  Polaków. P a rtia  będąca 
czołową s iłą  narodu wskazuje 
ceł: Polskę socjalistyczną. S ilną 
i  nowoczesną. I  zadbaną. W 
przededniu kam panii sprawo­
zdaw czo-wyborczej w  organiza­
cjach p a rty jnych  w  okresie zb li­
żającego się V I I I  Zjazdu PZPR, 
udzia ł w  P a rty jn y m  Czynie ma 
wym ową szczególną. Jest po­
tw ierdzeniem  gotowości działa­
nia. D la p a rtii, d la  narodu, d la 
k ra ju .

W L U B L IN IE  powstaje  
najw iększa w  k ra ju  odlew­
n ia  że liwa, k tóra  pracować 
będzie na potrzeby prze­
m ysłu  m otoryzacyjnego.

N A  ZD JĘC IU : na budo­
w le  odlewni.

(Fot. CAF-Jaśkiew icz)

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje 
na weekend

S A LO N  Sztuk P ięknych (am
Schw a n e n te ich ) w ys ta w a  o b razów , 
czynna  od g. 9— 18.

M uzeum  Budowy O krętów  (w
S c h m a rl)  —  zw ie d za n ie  godz. 
9.30—17.30.

C en tra ln y  K lu b  M łodzieży, nie­
d z ie la  g. 19.30 — dysko te ka .

ZO O  — o tw a r te  w  godz. 10—18.
<nh)

Tylko do 30 września 1079 r. 
-zyskasz 10 pros. bonifikaty 

kupując odbiornik telewizji 
czarno-białej 20 i 24 calowy

Zniżka przysługuje nabywcom odbiorników 
zakupionych za gotówkę i na raty przy jed­

noczesnym zdaniu używanego

ZAPRASZAM Y do sklepów ze sprzętem radiowo-telewizyjnym na terenie mia­
sta Szczecina i województwa.

Szczegółowych informacji udziela personel sklepu.

Komputer steruje wypalaniem klinkieru

Nowe technologia 
w sukurs budownictwu

OPOLE PAP. Coraz więcej praktycznych korzyści zapewnia 
działalność Opolskiego Instytutu Przemysłu Wiążących M ate­
riałów Budowlanych. Rozszerzanie asortymentu budulca na­
biera coraz większego znaczenia zarówno dla krajowego bu­
downictwa, jak  i pozyskiwania dewiz z eksportu.

W DROŻONO ju ż  w  przem y­
śle nowe szybko tw ardn ie jące 
rodzaje gipsów i  p re fab ryka tów  
gipsowych. Opracowano też 
technologię p ro d u kc ji cemen­
tó w  przystosowanych do róż­
nych potrzeb budow nictw a, bu­
dow y dróg czy r u r  ciśn ienio­
wych „Sentab”  a także prac 
w iertn iczych. Szczególnie cen­
ne są technologie cementu szyb 
ko tw ardniejącego „Super-50”  
czy tzw. bezskurczowego. Zna­
leziono rozwiązania pozw ala ją­
ce zbroić w łóknem  szklanym  
elementy gipsowe, w ytw arzać 
hydrauliczne m ate ria ły  z po­
p io łów  lo tnych oraz spoiwa 
magnezowego. W zrosła ilość 
tzw. wypełn iaczy odpadowych 
do wyrobu cementu.

Naukowcy m ają  też na swym  
koncie duże osiągnięcia w  
autom atyzacji procesów tech­
nologicznych.

Obecnie opracow yw any jest 
p ro je k t k ra jo w e j l in i i  techno­
logicznej w ypa lan ia  k lin k ie ru  
cementowego metodą suchą, 
k tó ra  ja k  pokazuje p rzyk ład 
cem entowni „Górażdże”  w ym a­
ga dw a razy m n ie j k a lo r ii,  a n i­
że li tra d ycy jn a  m etoda m okra  
Oznacza to ogrom ne oszczędnoś 
ci p a liw  i  energ ii e lektryczne j. 
W  cem entowni te j oraz w  ce­
m entow ni w  O żarowie całym  
procesem w ypa lan ia  k lin k ie ru  
¡sterować będą kom putery.

Nagrody i wyróżnienia
dia szczecińskich 

spółdzielni
N IED A W N O  rozstrzygnięto o- 

gólnopolski konkurs na nowe, 
zm odernizowane, a także ekspor 
to  we w yro b y  wprowadzone 
przez spółdzielczość pracy do 
obro tu  w r. 1978. M ilo nam do­
nieść, że w  tej krajowej ryw a­
lizacji na czwartym miejsca 
znalazła się szczecińska spół­
dzielnia odzieżowa „LOTOS”. 
Jurorom oceniającym nowe 
wzory bardzo przypadła do gu­
stu dziewczęca sukienka spor­
towa z dżinsu łączonego z ko­
lorową kratką.

P onad to  w y ró ż n io n o  za c ie ka w a  
k o n fe k c ję  sp ó łd z ie ln ię  „E le g a n c ja ”  
(płaszcz d a m s k i) o raz  Z a k ła d y  
O dzieżow e „A L M A ”  z  G o le n io w a  
(s u k ie n k a  dziew częca).

W c z o ra j (20 b m .) w  ś w ie t lic y  
s p -n i „O rn a m e n t”  o d b y ło  s ię  u ro ­
czyste w ręczen ie  n a g ró d . Im or~ zę  
tę  w zbogacono ó ro z s trz y g n ię te  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  w sp ó łza w o d n ic ­
tw o  w o je w ó d z k ie  na na jlepszą  
s p ó łd z ie ln ię  us łu g o w a  i  p ro d u k ­
c y jn ą . W ty m  k o n k u rs ie  zdecydo­
w a n ie  na czo ło  w y su n ę ła  słe (zno­
w u ) s p ó łd z ie ln ia  . J o to s "  d ru c ie  
m ie jsce  z a ja ł za k ła d  „R o zw ź.l”  z 
P o lic , a trze c ie  „A lm a ” . Z w y d " z -  
cora g ra tu lu je m y . (w ys)
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Niebawem — 400 dolarów za uncję?

Gorączka złota
Liberał?!

TR ZE B A  być Somozą, by 
zdobyć się na deklarację, 
ja ką  złożył znienaw idzony 
przez w łasny naród b y ły

P A R Y Ż  PAP. Gorączka zło ta, ja k a  od ponad m iesiąca opa- 
now ała g łówne g ie łdy  zachodnie w yd a je  się n ie  m ieć granic. 
Cena szlachetnego kruszcu b ije  coraz to nowe, „h is toryczne”  
reko rdy , sięgnąwszy w  pew nym  m om encie na gie łdzie w  Hong­
kongu 395 doi. za uncję (31,1 g).

W Sr OD podstaw owych p rzy­
czyn now ej p a n ik i na giełdach 
specjaliści wskazują m. in . na 
fa k t, iż aczkolw iek w  sie rpn iu  
1971 r. zniesiono w ym ien ia lność 
dolara na złoto, m eta l ten  po­
został na jpew niejszą lokatą  ka­
p ita łu  i n a jw yra źn ie j jest na­
dał w  stanie oprzeć się wszel­
k im  presjom  w  czasach u tra ­
ty  zaufania do pieniądza pa­
pierowego.

Is to tnym  czynnik iem , podwa­
żającym  zaufanie posiadączy 
ka p ita łó w  jest także u trzym u­
jąca się na całym  świecie in ­
fla c ja  i  s ta ły wzrost stopy dy­
skontow ej w bankach, tym  bar 
dziej, że rządom wciąż nie uda­
je się znaleźć skutecznych me­
tod zahamowania wzrostu cen.

Do zw yżki cen złota m ogło 
się także p rzyczyn ić zaostrze­
nie napięcia na ry n k u  na fto ­
wym . N igeria  po in form ow ała  
w łaśnie swoich k lien tów , że po­
czynając od 1 października 
w prow adzi narzut w  wysokoś­
c i 3—5 doi. na bary łce  ropy. 
Jest to  p ierw szy w y łom  od de­
cyz ji powziętych w  Genewie 
przez p rzedstaw ic ie li OPEC i 
wyrażane są obawy, że w  ślad 
za N ig e rią  mogą pójść inne kra 
je . O wzroście napięcia na ry n ­
k u  naftow ym  świadczy także 
now y ruch cen na tzw . w o lnym  
rjmfcu, gdzie ropę sprzedaje się 
obecnie po 32—33 doi. za ba­
ry łkę , t j.  o p raw ie  10 doi. po­
w yże j o fic ja ln e j ceny OPEC.

Eksperci w skazują także na 
nasilen ie zakupów speku lacyj­
nych, a zarazem na pewne

d y k ta to r  N ika ragu i przed­
staw ia jąc się w  w yw iadzie  
dla radia argentyńskiego ni 
m n ie j n i w ięcej, a jako 
lew icow y lib e ra ł i  m iłośn ik  
spraw ied liw ości Społecznej. 
Somoza u c h y lił również 
rąbka ta jem nicy, ja ka  ota­
cza w yw iez iony przezeń z 
N ika ragu i m a ją tek  pow ia ­
dając z g łup ia  fra n t, iź są 
to zyski, ja k ie  przynosiło 
m u zaangażowanie pienię­
dzy w  handlu rybnym  1 
transporcie m iędzynarodo­
wym .

skurczenie podaży. Zw raca się 
uwagę, że tra d y c y jn i uży tkow ­
n icy złota —  ju b ile rzy , dentyś­
c i i  p rzem ysł —  w s trzym a li się 
w  osta tn im  okresie p raw ie  cał­
kow ic ie  z zakupam i po w ygóro­
wanych cenach.
. W  w arunkach  obecnej pan ik i, 
w  kolach finansow ych słyszy 
się opinię, że cena złota może 
w kró tce  przekroczyć nowy „h i- , 
storyeżny”  próg 400 doi. za 
uncję.

B R A ZY LIA

!2-letnie dziewczynki 
zmuszone do prostytucji
G ENEW A PAP. M iędzynaro - Człow ieka podkreśla ją , że nie 

dow a O rganizacja Pracy prze- w ystarczy opub likow an ie  da- 
kazała K o m is ji P raw  C z łow ie- nych o c iężk ie j pracy dzieci, 
ka O NZ rapo rt dotj^czący eks- Trzeba u tw orzyć specjalne gre- 
p łoa tac ji około 50 tysięcy m ium , k tó re  by zajęło się ich 
dziewcząt w  m iastach północ- ochroną, 
no-wschodnie j B ra zy lii. Dziew­
częta w  w ieku  od 12 do 17 la t 
są zmuszane do upraw ian ia  
p ros ty tuc ji. 2 0 -la tk i uważane 
są ju ż  za zby t „s ta re ” , by je 
zatrudn iać w  domach pub licz­
nych.

Pow ołu jąc się na dane b ry -. .. . . , J i,-'V anwauuw uwrsKim w seatue w
ty js k ie j organ izacji c h a ry ta tyw - rusn przebywa 4-metrowy wieio-
ne j „O x fam ”  rzecznik M OP po­
dał, że n ie le tn ie  p ro s ty tu tk i o- 
trz y m u ją  ty lk o  10 cruzeiros (ok. 
35 centów) za „obsłużenie”  k łie n  
ta, muszą natom iast drogo o- 
płacać się w łaścicielom  dom ów 
•publicznych.

B ra zy lijs k ie  dziewczęta są o- 
f ia ra m i obowiązującego w  tym  
k ra ju  k u ltu  męskości „m ach is- 
mo” . N ierzadko są one sprze­
dawane przez swych rodziców 
— chłopów z pob liskich wsi, 
do m iast. Zad łużen i po uszy ro- 

• dzice nie m ają  innych sposo­
bów zdobycia pieniędzy dla 
swych w ierzyc ie li.

P ros ty tuc ja  jest w B ra zy lii 
n ielegalna, ale po lic ja , sko rum ­
powana i sow icie opłacana przez 
w łaśc ic ie li dom ów pub licznych, 
n ie b ron i nieszczęsnych dziew­
cząt.

W edhig danych M iędzynaro­
dow ej O rgan izac ji Pracy, oko­
ło  400 m in  dzieci na świecie 
n ie  uczęszcza do szkół, około 
200 m in  ciężko pracu je  ju ż  od 
piątego ro ku  życia. W  Indiach 
pracu je  ok. 16,5 m in  dzieci w  
w ieku  od 5 do 14 la t.

C złonkow ie K o m is ji P raw

Kres londyńskich
„ p i ę t r u s ó w “ ?
L O N D Y N  P A P . M iło ś n ic y  p ię tro ­

w y c h  a u to b u s ó w , n a d a ją cych  n ie ­
p o w ta rz a ln y  k o lo r y t  lo n d y ń s k im  
u lic o m , są z a n ie p o k o je n i. D o k ła d ­
n ie  w  70 ro c z n ic ę  p o ja w ie n ia  się 
ty c h  p o ja z d ó w , p rzysz łość ich  zo­
s ta ła  zag ro żo n a . K ie ro w n ic tw o  
w ie lk ie g o  b ry ty js k ie g o  k o n c e rn u  sa 
m ochodow ego — „L e y la n d ”  p rzeży­
w a  obecn ie  duże tru d n o ś c i eko n o ­
m iczn e , n ie  m oże b o w ie m  do jść  do 
p b ro zu m ie n ia  ze z w ią zk ie m  zaw o­
d o w y m , w  k tó ry m  zrzeszen i są je ­
go  p ra c o w n ic y . L iczb a  w y tw a rz a ­
n y c h  au to b u só w  spada.

R zeczn ik  k o n c e rn u  p o in fo rm o w a ł, 
że w  te j  s y tu a c ji z a k ła d y  zostaną 
z a m kn ię te . P rz e d s ię b io rs tw o  tra n ­
s p o rtu  m ie js k ie g o  w  L o n d y n ie  bę­
dzie m u s ia ło  za tem  poszukać in n e ­
go d o s taw cy . L o n d y ń s k ie  „p ię tru -  
sy ”  m a ją  ch lu b n ą  przeszłość, W 
czasie I  w o jn y  ś w ia to w e j, p rze w ie ­
z ione  s ta tk a m i do  F ra n c j i ,  d o s ta r­
c z a ły  ż o łn ie rz y  na l in ie  fro n tu .  
D z is ia j są ź ró d łe m  u c ie c h y  d la  
d z ie c i l  tu ry s tó w , o g lą d a ją c y c h  sto­
lic ę  W . B r y ta n i i  a w ysokośe i g ó r­
nego pom ostu.

Tajemniczy obiekt
G RUPA am erykańskich astro 

fiz ykó w  o d k ry ła  ta jem niczy 
ob iekt w  G wiazdozbiorze S ko r­
piona. Dostrzeżono go dzięki 
bardzo s iln e j em is ji p rom ien io­
w an ia  rentgenowskiego. N ow y 
ob iekt nazwany Skorp ion 
W-861, jest na jpraw dopodobn ie j 
„czarną dz iurą” . Jest to  już 
drug ie  tego typu  odkryc ie  we 
wszechświecie. P ierwszą' „cza r­
ną d z iu rę ”  znaleziono w  1975 
roku  w  G wiazdozbiorze Łabę­
dzia.

Wieloryb 
w akwarium

N O W Y  JO R K  P A P . Od k i lk u  d n i 
w  a k w a r iu m  m o rs k im  w  S ea ttle

ry b .  M a ły  ssak n ie d a w n o  przyszed ł 
na ś w ia t 1 z n ie w ia d o m y c h  p rz y ­
czyn  zos ta ł p o rzu co n y  przez m a tkę . 
Z n a le z io n o  go  na p la ż y  w  s tan ie  
O regon  n ie d a le k o  m ie jsco w o śc i Roc 
k a w a y . B io lo d z y  a m e ry k a ń s c y  pod­
ję l i  się p ró b y  u trz y m a n ia  go p rzy  
ż yc iu . W ty m  ce lu  o w in ię te g o  w  
m o k re  koce  1 m a te ra ce  w ie lo ry b a  
p rze w ie z io n o  c ią g n ik o w ą  p la tfo rm ą  
do  S eattle , P o b ra n o  m u  p ró b k i 
k r w i  w  ce lu  p o s ta w ie n ia  d iagnozy  
c h o ro b y  ssaka. Z d a n ie m  b io lo g ó w , 
je d n a k  m a łe  są szanse u trz y m a n ia  
go p rz y  ż y c iu  bez m le ka  m a tk i.

Ambitny szef
S Z Y B K IE  kuto kosztowało 

dyrekto ra  handlowego jedne j z 
f irm  w  K o lam i (RFN) u tra tę  
doskonałej posady.
. D y rek to r ośm ie lił się w yprze­

dzać swoim  s-zybkkn wozem 
właściciela f irm y , a ten kazał 
go natychm iast zw o ln ić  z posa­
dy. Pokrzyw dzony zw róc ił się 
ze skargą do sądu pracy, ale 
tara oświadczono m u, że n igdy 
n ie należy m ieć szybszego auta 
n iż  wóz saefa, a je ś li się ju ż  
ma, to  trzeba udawać, ie  jest 
to  samochód znacznie w o ln ie j­
szy od wozu pryncy pałą.

W  O STATN IC H  m iesią­
cach w  k ilk u  południowych  
stanach USA odbyły  się 
liczne demonstracje, nocne 
pochody i'u lic z n e  zgroma­
dzenia członków rasistow­
sk ie j organizacji K u -K lu x -  
Klan.

N A  Z D JĘ C IU : uczestnicy 
pochodu w  Selma w  A la ­
bamie. Pochód, w  k tó rym  
wzięło udz ia ł 500 rasistów, 
zakończyła in te rw encja  po­
l ic j i  pod jedynym  pre tek­
stem b ra ku  zezwolenia na 
zbiorow ą m anifestację u - 
liczną. Przypadkowa rew i­
z ja u ja w n iła  wśród uczest­
n ików  setki p isto letów  i 
karab inów  niesionych pod 
b ia łym i płaszczami.

C A F— U P I

U południowych sąsiadów

Wielcy pacfenc 
czeskiego kuroftii

(Korespondencja własna „Kuriera“ z CSRS)
PIE R W S ZE  sa n a to r iu m  pow ­

s ta ło  tu  w  1308 ro k u  i  sta­
n o w iło , podobn ie  ja k  ca ły  
te re n  M a ria ń s k ic h  Ł a źn i, 

w łasność na jbogatszego na z iem iach  
czesk ich  k la s z to ru . D o p ie ro  w  IMS 
ro k u  M a ria ń s k ie  Ł a źn ie  og łoszono 
o f ic ja ln ie  o tw a r ty m  m ias tem  sana­
to ry jn y m . S ta ło  tu  wów czas 13 n i­
s k ic h  dom ów  w illo w y c h , k tó re  o d ­
w iedza ło  roczn ie  o k o ło  500 k u ra ­
c ju szy .

W  1815 ro k u  za łożony zosta ł w  
M a r ia ń s k ic h  Ł a źn ia ch  „S p is  Sana­
to ry jn y c h  G ości” , k tó r y  do d z is ia j 
je s t n ie p rz e b ra n y m  ź ró d łe m  in fo r ­
m a c ji o  z n a k o m ity c h  gościach, k to  
rz y  się w  ty m  m ieśc ie  le c z y li i  od­
p o czyw a li. Ju ż  w  p ie rw szych  la ­
ta c h ’ is tn ie n ia  o środka  s a n a to ry j­
nego o d w ie d z a li go w ie lc y  tego  
św ia ta . •

Z n a jd o w a ł się w ś ró d  n ic h  m ię - ' 
dzy  in n y m i poeta, fi lo z o f, p rz y ja ­
c ie l k ró la  — książę Johann  W o lf­
gang G oethe. P rz y je c h a ł do M a ria ń  
s k ic h  Ł a ź n i po ra z  p ie rw szy  w  
1815 ro k u  na d w a  tyg o d n ie . M ias to  
i  a tm osfe ra  w  n im  panu jąca  b ę f-  
dzo się m u  spodoba ły , że o d w ie ­
dzał je  k o le jn o  w  1821, 1828 i  19-3 
ro k u , lecząc tu  schorzen ia  u k ła d u  
nok a rm o  w ego o ra z  n e re k . A p a r ta ­
m e n ty  w  k tó ry c h  m ieszka ł, bogate 
w  lic zn e  p a m ią tk i po z n a k o m ity m  
poecie, są dzisia-J częścią m uzeum  
m ie js k ie g o

W M a ria ń s k ic h  Ł a źn ia ch  p rze b y ­
w a ł także  w ie lo k ro tn ie  F ry d e ry k  
C hop in . Z  d o k u m e n tó w  w y n ik a , że 
b a w ił w  ty ra  k u ro rc ie  w  la ta ch  
1829-30, w  1033 i 1838 ro k u . P rz y ­
je żd ża ł tu  n ie  ty lk o  w  ce lach  lecz­
n iczych , a le  także  a b y  s p o ty k a ć  się 
ze sw o ją  b lis k ą  ro d z in ą  o ra z  damą 
swego serca, n ie  sp e łn ioną  m iło śc ią  
— M a r ią  W odz ińską . P am ięć o  Cno 
p in ie  je s t w y ją tk o w o  żyw a . W sa­
m y m  c e n tru m  m ia s ta  z n a jd u je  się 
dom  jego  im ie n ia  z pop ie rs iem . 
N a p rz e c iw k o  w  p ię k n ie  p ie lęgnow a 
n y m  p a rk u  w zn o s i się p o m n ik  
C hop ina . N a jw ię k s z y m  je d n a k  
p o m n ik ie m  d la  g en ia lnego  kom po­
z y to ra  są o d b yw a ją ce  się od  1960 
ro k u . m ię d zyna rodow e  fe s tiw a le  
m u z y k i ch o p in o w s k ie j.

Z  in n y c h  zn a ko m ito śc i o w y c h  
czasów, b y w a lc ó w  „M a r ia n e k ” , ne - 
łe ż y  w y m ie n ić  s ław nego  szw edzk ie ­
go ch e m ika  J. J. B erze łiusa  o raz  
k o m p o z y to ra  K a r la  M a r i i  W ebera. 
M ie szka j tu  ró w n ie ż  — w  d z is ie j­
szym  dom u w y p o c z y n k o w y m  
.K ry m "  — k ła 9 y k  ro s y js k ie g o  d ra ­

m a tu  N . W . G ogol o ra z  a u to r  „Z a ­
p is k ó w  m y ś liw e g o ”  L . S. T u rg ie ­
n ie w . R yszard  W agner s tw o rz y ł tu  
szkice sw o ich  s ła w n ych  oper 
„L o h e n g rl-n ” , „P a rs ifa ł"  i  „Ś p ie w a ­
cy  n o ry m b e rs c y ” . L e czy ! tu  sw o je  
d o le g liw o śc i ró w n ie ż  z n a k o m ity  w io  
s k i ko m ipozy to r G. S p o n tin i.  Czę­
s to  gościem  M a ria ń s k ic h  Ł a źn i b y ł 
także  tw ó rc a  czechosłow ackiego  
h y m n u  na rodow ego  p t .  „G d z ie  je s t 
m ó j d om ...”  F ra n tis e k  S k ro u p a .

W ła ta e h  MSO—1891 o d w ie d z a li 
M a ria ń s k ie  Ł a źn ie  k r ó l  w a lc ó w  Jo ­
h a n n  S trauss i  a m e ry k a ń s k i p isarz  
M a rk  T w a in , k tó r y  w y c h w a la ! ten  
k u r o r t  w  d z ie n n ik a c h  „D a lsze  po­
dróże  za g ra n icę ” . S ła w n y  szwedz­
k i  d ra m a tu rg  H . Ibsen  n ap isa ł po 
p o b yc ie  w  M a ria ń s k ic h  Ł a źn ia ch  w  
księdze  p a m ią tk o w e j: „G e n iu sz
Goethego p rze ś la d u je  m n ie  tu  na 
każdym  k ro k u ” .

Na p rze ło m ie  m in io n e g o  s tu lec ia  
n a jz n a m ie n its z y m  gościem  M a ria ń ­
sk ich  Ł a ź n i b y ł k r ó l  a n g ie lsk i 
E d w a rd  V I I .  T u ta j s p o tk a ł s ię  on 
z cesarzem  A u s tro -W ę g ie r F ra n c isz  
k ie m  Józe fem  I,  a w  1907 ro k u  z 
ro s y js k im  m in is tre m  s p ra w  zagra­
n iczn ych  Iz w o ls k im  i  p re m ie re m  
fra n c u s k im  C lem enceau. Z  in s p ira ­
c j i  k ró la  a n g ie lsk ie g o  E d w a rd a  V I ł

S>w3tało w  1905 ro k u  p ie rw sze  w  
o d k o w e j E u ro p ie  pole g o lfo w a  w  

M a ria ń s k ic h  Ł a źn ia ch .

W  1922 ro k u  le c z y ł' się tu ta j zna­
k o m ity  ro s y js k i śp ie w a k F io d o r 
S za lap in , a w  la ta c h  1923—24 tw ó r ­
ca re a liz m u  so c ja lis tyczn e g o  w  ra ­
d z ie c k ie j l ite ra tu rz e  — M aksym  
G o rk i.  Nś p a m ią tkę  jego  p o b y tu  
o tw o rz o n o  tu  salę w ys ta w o w ą  jego  
im ie n ia . W śród gości lego  s tu lec ia  
zn a jd o w a li się także m iędzy  in n y ­
m i F ra n c isze k  L e h a r. '

D z is ia j M a ria ń s k ie  Łaźn ie ' są prze 
de w s z y s tk im  je d n y m  z w ie lk ic h  o- 
ś ro d kó w  w cza so w o -sa n a to ry jn ych  w  
d y s p o z y c ji fu n d u szu  wczasów  p ra ­
co w n iczych  cze ch o s ło w a ck ie j Cen­
tra ln e j R ady Z w ią z k ó w  Z aw odo­
w y c h . Jest tu ta j  ró w n ie ż  dom  
w czasow y o  nazw ie  „P o lo n ia  z 
k tó re g o  k o rz y s ta ją  przede w szys t­
k im  polscy zw ią zko w cy . .,

Z D E N E K  VES E LY

Rozmowy Voíkswagena
z Czechosłowacją
„N E U E  RUHR Z E IT U N G ”  

in fo rm u je , i ż  koncern samocho­
dow y Volkswagen prow adzi 
rozm owy z Czechosłowacją, k tó ­
ra zamierza zakupić licencję 
na produkcję  s iln ika  do mode­
lu  „V W  G o lf” , k tó ry  w  p rzy­
szłości służyć by m ia ł do na­
pędu zm odernizowanej „Skody” .

Nowy tygodnik

ilustrowany

„Nowi”
N A  b r y ty js k im  ry n k u  w y d a w n i­

czym  ukaza ł s ię  n o w y  ty g o d n ik  
i lu s tro w a n y  „N O W !” . Jest to , ja k  
pod k re ś la  Jego w yd a w ca , s ir  Ja ­
mes G o ld sm ith , je d y n y  tyg o d n ik ; 
i lu s tro w a n y  w ychodzący  w  W. B r y ­
ta n ii,  k tó ra  do tychczas b y ła  po­
zbaw iona p e r io d y k u  ty p u  „S T E R N ” ,. 
„S P IE G E 1 /* czy „T IM E ’ ’ .

G o ld s m ith  m a n ie  ty lk o  nadz ie ję , 
że w y p e łn i tę  lu k ę , a le  że uzyska 
pow ażne w p ły w y  p o lity c z n e , dyspo 
n u ją c  Jedynym  ty g o d n ik ie m  łączą­
cym  le k k ą  te m a ty k ę  „w e e ke n d o ­
w ą ”  ty p u  m oda, p o p -k u ltu ra  i  o b y ­
cza je , z w y ra ź n ie  za rysow aną  l in ią  
■polityczną.

G o ld s m ith  Jest je d n y m  z n a jw lę k  
■szych re k in ó w  f in a n s o w y c h  w  W , 
B ry ta n  i ł ,  k tó r y  u zy s k a ł rozg łos 
serią  p rocesów  p rz e c iw k o  ty g o d n i-  

. k o w i sa ty ryczn e m u  „P R IV A T E

1E Y E ” , o p isu ją ce m u  w ą tp liw e  In  te re  
sy  w y b itn y c h  d z ie n n ik a rz y  p ra w i-  
c o w o -c e n tro w y c h  i  na leży o cze k i­
wać, że m im o  w sze lk ich  zapow iedz i 
i  d e m e n ll, p ism o  będzie rea lizo w a ­
ło  p ra w ico w ą  lin ię  p o lityczn ą .

Ś w iadczy  o  ty m  p ie rw szy  n u m e r 
„N O W !”  ( „T e ra z !" ) ,  k tó r y  ja k o  
■główny m a te r ia ł zamieszcza sensa­
c y jn e  o p ra co w a n ie  o  d z ia ła ln o śc i 
w y w ia d u  I ra k u  i je g o  s łu żb y  bez­
p ieczeństw a w  E u ro p ie . Zam iesz­
czona Jest ta kże  a n k ie ta  p rze ­
p row adzona w ś ró d  m ło d y c h  B ry ­
ty jc z y k ó w  na te m a ty  codz ien ­
ne' ' W śród od p o w ie d z i na ró ż ­
ne p y ta n ia  74 p roc. w y p o w ia d a  s ię  
za zm n ie jsze n ie m  lic z b y  n a p ły w a ją  
c y c h  im ig ra n tó w , 54 p roc. w y p o w ia  
da się za p rzyw ró ce n ie m  k a ry  
śm ie rc i i  75 p roc. za le g a liza c ją  
m a rih u a n y . P ie rw s z y  n u m e r ty ­
g o d n ik a  k r y ty k u je  le ź  rząd ir la n d a  
kii za zb y t łagodne obchodzen ie  się 
z te rro ry s ta m i.

Męski striptiz
W M O N A C H IJS K IE J dzie l­

n icy Schwabing powsta ła pew 
nej nocy ogólna b ija ty k a  *  po­
wodu . s tr ip tizu , ale tym  ra ­
zem... męskiego.

W jednym  z lo k a li rozbiera­
l i  się d w a j am atorzy — męż­
czyźni, co bardzo podobało się 
n iek tó rym  paniom , ale stanow­
czo nie przypadło do gustu 
mężczyznom. Goście lo ka lu  do 
sz li do w n iosku, ie  publiczne 
rozbieran ie się jest zajęciem 
niegodnym  mężczyzny i zaata­
ko w a li golasów. W yw iąza ła  się 
ogólna b ija ty k a , k tó ra  przenio­
sła się na ulicę oraz inne lo­
kale. K ilkanaście  z n ich  zosta­
ło  zdem olowanych, b y li też 
ra n n i, no i  oczywiście pełń« 
ręce robo ty  m ia ła  po lic ja .
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Ludzie na postenuttu pnocu
się p ra cą  społeczną, bo to  bardzo
w c iąga , -jeże li c z ło w ie k  n a b ie ra  do 
tego p rze ko n a n ia  w id zą c  e fe k ty .

T R U D N O  je s t naszem u ro z ­
m ó w c y  w  je d n e j c h w il i  w y m ie n ić  
w s z y s tk ie  fu n k c je ,  p race, k o m i­
s je , w  k tó ry c h  ucze s tn iczy ł przez 
te  ła ta . O becnie d z ia ła  w  cgzeku - 

R A R D Z O  W iadom o S ką d ie g łym  te re n ie , w  Z egrzu , M iro -  ty w ie  K Z  PZPR , w  za k ła d o w e j 
h t i S e U  łu d z i chęć siaw cu , K o ło b rze g u  i  w ie lu  In -  k o m is ji ro z je m cze j, je s t n a w e t

K ię  b l^ e te  i soo- nych , p row adzone  b y ły  w  t r u d -  zastępcą przew odn iczącego zarzą-
l f ra^ i  v« k tó ra  n tó t  n?e n y c h  W aru n ka ch . ,  , d u  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  „Z a c i-
łe c /n e j,  za 'k tó rą  ^ _ a . 'po tem  oczyw iśc ie  p rzysz ła  k o le j sze". W  o s ta tn ie j k a d e n c ji zosta ł

p ła c i, p ra c y  f  n i i .  n a podnoszenie k w a l i f ik a c j i ,  na w y b ra n y  zastępcą, cz łonka  P le n u m
w dz ię czn ie jsze j, w p ra w a z ie  m e  pog)ębiaTlie zna jom ośc i za w o d u . K W  PZPR . S kąd b ie rze  na to 
k tó rz y  są n ?n to w v c h  W  ty m  w ła ś n ie  okres ie  ro z p o c z ą ł w szys tko  czas? W iadom o, że trz e -
n y c h  k o rzyśc ia ch  fm a n . > sw o ją  społeczną d z ia ła lność , do ba pośw ięcać i  te n  s w ó j p ry w a t-
cze rp a n ych  z n ie j przez spo - k t ó re j n a b ra ł - serca podczas o d - n y , przeznaczony na w yp o czyn e k  
n ik o w , a le  n ik t  z T ozw ew a ją  y b y w a n ia  s łu żb y  w o js k o w e j. W  w  godz inach  p o p o łu d n io w ych  w  
podobne p o g ło sk . m e g a rn ie  s.e Jg54 r  wst%T>il do PZPR . S z y b k o  n ie d z ie le , no i m ieć to le ra n c y jn ą  
do ty c h  . da ł s\ą poznać ja k o  cz ło w ie k , k tó .  to n ę . k tó ra  zdąży ła  się ju ż  o rz y -
bardao  o p in ie  d la  osoo z n a ją  ją   .—._ —  ci,ArA in - ł w  mA^A«rcvipi caaIp w -
cych  pe łną  s a ty s fa k c ję

Nsi

i

1955 zosta ł w y b ra n y  p rz e w o d n i-  ne j p a s ji. P a n i H a lin a  S zm elte r
m ogą b yć  k o m u ś  P o m o c n i,, że za ra d y  za k ła d o w e j. B y ł  też w  '  KB O -1  m a ‘ d łuższy  od męża

pośw ięcany  o  C2}0n,kiem  p le n u m  Z a rzą d u  O k rę -  staż p ra cy , bo lic z ą c y  s ię  od 1948sw ó j w o ln y  czas . .
p ra c  spo łecznych  doczeka li się u-

ZIJednym  z n ic h  jest E D M U N D  
S Z M E LT E R , m a js te r ro b ó t e lek ­
try c z n y c h , m is trz  d y p lo m o w a n y  
w  K o m b in a c ie  B u d o w n ic tw a  O- 

■ gó lnego n r  1. K ie d y  w  1947 ro>cu 
p rz y je c h a ł d o  Szczecina, n ie  p rz y ­
puszczał jeszcze, że na s ta łe  zw ią ­
że się z b u d o w n ic tw e m , gdzie 
praca  i  c iężka  i  od p o w ie d z ia ln a , 
będąca bez p rz e rw y  w  c e n tru m  
społecznego za in te resow an ia . S yn 
ro ln ik a ,  sam p oczą tkow o  z a tru d ­
n io n y  w  ro ln ic tw ie ,  w y b ra ł m ia ­
sto  przede w szys tk im  ze w zg lędu  
na je g o  p o rto w y  c h a ra k te r , to  
poc iąga ło . N a jp ie rw  rozpoczą ł 
p racę  w  Z arządz ie  P o r tu , po tem  
w  p rze d s ię b io rs tw ie  m aszynow ym , 
a po w o js k u  t r a f i ł  w  1951 ro k u  
do Z jednoczen ia  B u d o w n ic tw a  
M ie jsk ie g o . Od tego  czasu lic z y  
się je g o  staż w  K BO -1. k tó re  
przez te  la ta  p rze ch o d z iło  n ie z li­
czoną ilość re o rg a n iz a c ji i zm ie ­
n ia ło  sw o je  n a zw y, — •vł™ * ła ł '

ro k u . O becn ie  p ra c u je  w  dzia le  
za opa trzen ia . F a k t w y ró ż n ie n ia  
je j dyp lom em  „Z a s łu ż o n y  d la  
p rze d s ię b io rs tw a ”  p o p rzedza jącym  
n adan ie  o d znak i, też o czym ś 
św iadczy.

P race d la  in n y c h  m ie rz y  się 
szacunk iem , z a u fa n ie m . — L u d z ie  
to cen ią , g d y  w idzą , że coś się 
d la  n ic h  nap raw dę  ro b i — s tw le r 
dza E. S zm e lte r. O czyw iśc ie , że 
n ik t  n ie  je s t w  s ta n ie  sprostać 
w s z y s tk im  życzen iom , ba rdzo  ró ż ­
n ym  w ym a g a n io m , a le  lu d z ie  
wiedzą., że zostaną c ie rp liw ie  w y ­
s łu ch a n i, że w y tłu m a c z y  im  to , 
co chcą w iedz ieć , że n ie  m achn ie  
rę k ą  h a  ic h  sp ra w y .

W  dow ód uzn a n ia  za sw o ją  p ra ­
cę E dm und  S zm e lte r zosta ł uho­
n o ro w a n y  ju ż  o d z n a ka m i P rzodo­
w n ik a  P ra cy  i  G ry fa  P o m o rsk ie ­
go, S re b rn y m  K rzyże m  Z a s łu g i, 
dyp lo m e m  „Zas łużonego  d la  

Z-w Z a w o d o w ych  B u d o w la - p rze d s ię b io rs tw a ” , 
n ych . p ra co w a ł w  spo łecznych  — Cała ta  p raca  i  uznan ie  b y ło  

za n im  81310 n o M _ tr/,^ m ii> iA ip  w  m o ż liw e  d z ię k i d o b re j w sp ó łp ra cy
z in n y m i,  z k ie ro w n ic tw a m i po-

Zawsze
i?ł

działaniu
ko m - ¡ g j l j f

D laczego w y b ra ł - k u r a t  o u a “  ro k u  ł964 E d m u n d  S zm e lte r po- nu . D z ię k i w ła ś c iw e j a tm osferze ,
w n ic tw o ?  E. S zm e lte r m e zasta- « k u  « za w o d u , o b e jm u ją c  s ta - bo to  je s t ważne -  m ó w i na za-
n a w ia  się nad odpow iedz ią  , k _ m a iStra ro b ó t e le k try c z -  kończen ie  naszej ro zm o w y  E d-
m ia s to  b y ło  n y c h  na k tó ry m  p ra c u je  do d z i-  m u n d  S zm e lte r. N o tu ję  je g o  s ło -
g ru z ó w , trzeba Je b y ło  odbu d o - n y c n . na ce n io n y  fa ch o w ie c , wa, a m a js te r L u c ja n  K o ch a ń sk i, 
w yw a ć . A  do  te j p ra cy  p o trzeb - 3 . ^  o rg a n iz a to r ' p ra cy , um ie - k tó r y  a k u ra t  w szed ł do b a ra ko ­
wa b y ły  i są różne  rńe  t y -ko b u -  » y k ^ t®1;JąCy  lu d z k im  zespo- w ozu, p o tw ie rd z a ją c o  k iw a  g io -
d o w ia n e  zaw ody  Nasz r °z™ owc;a u c z y ł i  n a d a l p rzyu cza  do w ą. T u ta j na b u d o w ie  „W ilc z a -
ro zpoczą ł w  za k ła d z ie  j»ac<ji w  • m ło d y c h , a b so lw e n tó w  -Tom aszow ska”  m is trz  S zm e lte r
c h a ra k te rz e  p o m o cn ika  e le k try k a  b u d o w la n e j, o k tó ry c h  m a nad zo ro w a ł w łaśn ie  zak ła d a n ie
S ^ e Ł . Ch^ WS r e ^  5 S 0 łt ó e ^ a” d 3a n ie , N i l  p r »  in s ta la c ji e le k try c z n e j -w budyń- 
n a jła tw ie js z y c h . B u d o w y ’ r oz . r ta ł  oczyudście ¿*n  ■ad s 1 za jm o w a ć  k u  o raz  ro b o ty  ka b lo w e . <£B)

Przecieranie szlakéw praktyce
dziś n ie  ma ju ż  ża dnych  wątpiiwo- IN S T Y T U T  naszej akademii 
* *  c °  W e] ‘ S a t o l t u r T  A ^ T e -  ś c ią łb y  być gospodarzem h }-

W G R U P IE  ubiegłorocznych laureatów  nagrody wo jew ody
szczecińskiego znalazł się doc. d r hab. inż. R a jm und Trzeb ią- ŝ zeCiń«kiej akwakultury. Ale je , ,, . ,
tow ski _- d y re k to r In s ty tu tu  A k w a k u ltu ry  i T ech n ik i R y --  śli się powiedziało „a” , trzeba iść nego jeszcze Ośrodka badawcze-
baekiej A kadem ii Rolniczej. N rw roda ta  n ie jako uw ieńcayla ^ ¿ $ 8 4 % «  ^  ^ądzTe“  M a-‘
w ys iłek  i  tru d  naukowca, k tó ry  od w ie lu  la t jest w ie rn y  g y w n e j h o d o w li ry b ,  zw łaszcza ga- 
p rzy ję te j zasadzie: nauka m usi służyć praktyczne j dz ia ła ł- tu n k ó w  na jsz la ch e tn ie jszych , je s t niem  docenta 
ności, przecierać je j szlak.

budowa ta k ie j

Z A N IM

niedobór materiału zarybieniowego bazy p ilo tow e j oraz rozpoczę- 
i  pasz. Tak więc przed zespołem tp2o rodząiu badań nauko— 

przy szczecińskiej tych  wód zwłaszcza łososiow i, p ro -w ych  — to sprawa dziś ogrom-.

Wykorzystać Golfstrom
U C ZEN I am erykańscy zakoń­

czy li n iedawno ko le jny  etap 
badań prądu m orskiego — G olf 
strom u. Stw ierdzono, że w cią­
gu jednej sekundy niesie on 
około 100 m in  m  sześć, wody 
podczas gdy w szystkie rzek i 
św iata przenoszą zaledwie 1 
m in . Cała energia mechaniczna 
G olfstrom  u wynosi 350 m in  
kW  — jest to k ilka se t razy wię 
ce j niż moc wszystkich e lek tro ­
w n i św iata. Uczeni am erykań­
scy w ysunę li p ro je k t w yko rzy ­
stania G olfstrom  u do celów 
energetycznych. P ro je k t ten 
przew idu je  zainsta lowanie ok. 
200 tu rb in  na głębokości 120 
m etrów .

Citroen amfibia
TEN oryginalny pojazd to amfi­

bia zbudowana przez szypra z 
Ahr-ensburga (RFN) w oparcia o 
częśc; francuskiego Citroena ID 19. 
Pojazd rozwija szybkość 5 węzłów 
na wodzi© lub 100 km/godz. na 
szosie i je-st wyposażony we 
wszystk e przyrządy niezbędne do 
nawigacji we mgle... arotz do po­
ruszania sę  po drogach publicz­
nych. W ehkuł ten sprostał naj­
surowszym wymogom stawianym 
przez inspektorów ruchu drogowe­
go i został o fc jo ln e  zarejestro­
wany. (CAF-OPA)

CIEPŁO DLA MIAST
Inwestycje i rezerwy

„staruszce” , 'E lek trow n i „Porno- grozi ca łkow ite  w yg inięcie, biem- *chowu ' karpia i pstrąga’ w nie p ilna .
rżany”  powsta ła sk rom n iu tka  Trzeba t y ło  w ięc znaleźć in n y  pełnym cyklu -  począwszy,od roz- ośrodek nie należałby do
placówka badawcza, doc. T rze- gatunek, k tó ry  by je zastąpił. g°duka^ ^ w e * j" °  — ̂ ora ™^poipr awić in w e s tyc ji tanich, bowiem  trze -
b ia tow ski w zią ł na w a rszta t Pstrąg tęczowy został w yb ran y strukturę i jakość pokarmu, zda- ba by by ło  wybudować cały
naukowy p ion ie rsk i u nas p ro - n ieprzypadkow o: dobrze ak lim a  niem r . Trzebiatowskiego „polna skom plikow any system prze-
blem zarybiania pstrągiem  tę - tyzu je  się w  sztucznych w a - pom powni wody m orsk ie j do
czowym wód Zalewu Szczeciń- runkach, jest ła tw ie jszy  w  ho- powinna stać się takim narybkowym zb iorn ików  lądowych. W  base-
skiego i  B a łtyku , co stało się dow li od troc i i łososia. N a- centrum, wzrastałyby Tsarpio- nacb z m orską wodą podjęto
podstawą rozpraw y h a b ilita c y j-  ukow iec szczeciński ma już za £ | p ^ cT ” £ h b y  próbę p ro d u kc ji m a te ria łu  
nej. Szlachetnym mieszkańcom sobą długie i  żmudne badania, rozwijają się szybko, a poza zarybieniowego ry b  m orskich:

a ich  w y n ik i są pomyślne: r y -  tym nie zanieczyszczają w takim dorsza śledzia czy plastug oraz
ba nieźle czuje się w tych w o - g g » «  procS pstrąga i  łososia,
dach, szybko przybiera na w a- niekorzystnych zmian w składzie B a łtyk  stał się od niedawna 
dze. Nauka przeprowadziła uda fizyko-chemicznym środowiska, u  nasza własnością Z  te j w łas-

próby, czas na praktyczne r b S fe " te w S  dS ności można i  trzeba czerpać
działanie. 500 ton narybku, co zaspokoiłoby korzyści, ale w  sposób ra c jo -

Jeśli więc początkowo doc. potrzeby trzeciej części kraju, najny> N ie można przecież do-
T rzeb ia tow ski p racow ał nad g ja s z c *  północnych rejonów Pol- pu | d ć  do przełow ienia akwenu,
m ożliwością zarybiania wód ga- _1 wciąż jeszcze drepczemy w wyniszczenia stad podstawo-
tunkam i ryb  szlachetnych, to  miejscu, a przecież w tej dziedzi- w ych M orska a k w a ku ltu ra  z
obącnie za jm uje się g łów nie ba «ÍU*- całą pewnością sta łaby się śród
dan iam i zw iązanym i z len no- j^dowego _  powiada docent. — kiern zapobiegawczym. Podobne
dow lą na skalę przem ysłową. Niedawno wróciłem * Węgier, ośrodki mają j uż Duńczycy, zaś
Konsekwencją dęcyz ji o ic i -  g d .  Norw egow ie w yzysku ją  do te-
słym  w spółdzia łaniu z praKt.y- bazę w gZaZhaiomł»atta. Działalność go celu f io rd y  —  m iejsca osło- 
ką b y ł zamysł w yzyskania wód narybkowego centrum jest odczu- n ięte od w ia tró w  o niew iel- 
pochłodniczych e lek trow n i i  w k im  fa low an iu  ł  ’ korzystnych
szczecińskich zakładów przem y- s tys karpia, to jest pięcio- prądach. Na naszym wybrzeżu
słowych do in tensywnego cho- krotnie więcej niż w Polsce. nie ma ta k ich  „c ichych”  zatok,
T  ka rg ! ;  Ael” S e w "Ś?*«- można jednak rozw inąć m orską
eksperym enty zaczęły się w ięc nie Skoczystało wiele ośrodków w akw a ku ltu rę  w  oparciu o bazę 
na Pomorzanach, a ich w y n ik i kraju. Przy podobnych zakładach „ a indzie
b y ły  »? Badan i  prac prowadzonych
można ov io  pizemesc oazę ao- Niezależnie od eksperymentów przy przez zespół in s ty tu tu  nie da 
świadczalną w okolice G ry fina , „Dolnej odrze” , instytut podjął in- n ip^totv snrawdzić w skali 
gdzie oddano do eksploatacji a j ; » « .  “  í " ' | S S j  M
pierwszy b lok  energetyczny. u ujśc;a Pieprzy i starej Świny, w ie lu  la t m ów i się w środow i-
Rzeka mieści się w  trzecie j za— w  Darłowie zaniechano jednak — ku  naukow ym  Szczecina o ko—
ledwie klasie czystości, w ie lu  eksperymentów, aktywizacja tam- . , • ‘ = statusu in -. . . . i  a- aV i „ !aAi„  tejszego portu uniemożliwiła całko- mecznosci zm iany s ia tusu m
naukowców i p rak tyków  uw a- y^icie prowadzenie prac badaw- s ty tu tu , czy li o pow ołaniu p la -
żało zatem, że p ro^y zakończą czy eh. z  kole: w rejonie Karsibo- ców ki ¿ charakterze przem ysło-
się fiaskiem . Pierwsze wym iki wo-ucze ln ianym , k tó ra  w spo-
zaskoczyły sceptyków, z jedne- uj aka rodra" przymierza się do u- sób kom pleksowy m ogłaby za- 
go m etra sześciennego uzyska- rúchomienia kolejnego zakładu in- i aA n ;« iv łk o  in tensyw na
no 100 . k 2  karo ia . oóźniei — tensywnegcwchowu ryb słodkowod- « c. °

PR ZYG O TO W AN IA  do zim y Tcal, wobec 48 tys. te ra ca lon i Dodajmy, że rozbudowa ciepłow- 
' w  roku  ubiegłym'. nictw!>, przynosiłaby jeszcze w-ięk--------- ”  J sze efekty, gdyby nie straty ciepłazaczęły się w  tym  roku  wcześ-

n ie j n iż k ie dyko lw iek . Już w J 5 g *  ^
m a ju  c ie p ło w n ic y ,  n a u c z e n i S S i»  p r ' w i S t i S S
g o r z k im i  d o ś w ia d c z e n ia m i ra c jo n a ln y c h  .jn Ą e m ó w  og raew a- S S S w S ^ W  S ?  M e d z l t i?  da to -
p ie rw s z e g o  k w a r t a łu ,  m ie l i  o -  t„ zuiT w f ^ ? fy c ł ł  3®* n a jm n ie j b y  w yposażen ie  s iec i w  a u to m a ty - 
n r a m w a n y  r a ł v  n r o c r a m  o r z y -  naszego c ie p ło w n i-  ezne urządzen ia  do  re g u lo w a n iap r a c o w a n y  c a t j  p iO ą iu i i i  p ji..Y  e tw a  o p a rto  zatem  na b u dow ie  i  n rz e o łv w u  co ra ce ł w o d v  D ziś re - 
s z łe j „ Z im o w e j b a t a lu ’ . W z r o s ło  rozb u d o w ie  e le k tro c ie p ło w n i, do- g u la c ja ^ a k f  w y k o n y w a n a  jes t rę - 
z a in te r e s o w a n ie  in w e s ty c ja m i  S ta rcza jących  o p rócz  go rą ce j w o d y  czn le i  ty lk o  w y ry w k o w o . P rob lem  
7 « 7 ia 7 a n v n u  7 o g r z e w a n ie m  do  n iieszkań  także  podnoszony jest zresztą od la t .  alez w ią z a n y m i z o g r z e w a n ie m  energ ię  e le k try c z n ą . W y tw o rze n ie  ^ e ia ż z n ik ły m  re z u lta te m - prze- 
m ia s t .  N a  n ie d a w n y m  p o s ie d z ę -  je d n e j je d n o s tk i c iep ła  w ym aga w  myS} m aszynow y dop ie ro  rozpoczy- 
n iu  B iu r a  P o l i t y c z n e g o  K C  p,r ,ZłT  3 . ^  ra z y  m n ie j-  na p ro d u k c ję  u rządzeń  do a u tom a-
P 7 P R  n p r s o e k ty w ic z n y  D ro -  n.iż_ w  m a ły c h , lo -  ty c z n e j k o n t ro l i  i  s te ro w a n ia  p rze -1 Ził-*«. p e r s p e k ty w ic z n y  p i  u k a ln y c h  k o tło w n ia c h . Co w ię ce j, Di vw e m  go race i w o d y  Tym czasem  
g r a m  r o z w o ju  c ie p ło w n ic tw a  e le k tro c ie p ło w n ie  mogą zużyw ać a u to m a tyza c ja  tego p rz e p ły w u  ju ż  
r o z p a t r y w a n y  b y ł  łą c z n ie  z t a k  g g  I S w g S u S f w S S & J r t K ;  d i ś  u w o ln iła b y  nas od d e fic y tu  
w a ż n y m  p r o b le m e m ,  ja k  p r o -  n j e dostosow ane do tego p a liw a  ^
gram  budow nictw a m ieszkan io- ruszty. „ „ „  . .  ,
we«0 Już* dziś 73 proc. łącznych do- SPRAW A ogrzewania miesz-

■ . S taw  ciepła dla miast pochodzi kań  ma w  tym  roku  wyższą
Perspektyw iczny p rogram  właśnie Z elektrociepłowni. W roku n5x k ie dyko lw iek  ranec Zvska- zm ierza z na tu ry  rzeczy, do 1385 udział ich wzrośnie do 78 pro- " 1Z «eayKoiw ieK  rangę, z-ysisa zmierza, z n a iu iy  rzeczy, cgnt Także w przyBzłości eiektro- ły  na tym  inw estyc je  c iepłow - 

zapewmtmia rozbudow ującym  ciepłownie mają ogrzewać zwłasz- nicze, k tó rym  w  ostatn ich la - 
Się m iastom  dostatecznych do- cza miasta duże, natomiast w ma- ł „ . h ozeetn zdarzały sie
staw cieoła O ko ło  97 Drocent Jych ośrodkach trzeba będzie na- tach nader często zdarzały się
. . . . . .  oddawanych m ieszkań dal bud°wać komunalne kotłownie, „poś lizg i . Obecnie, według m -nowo oddawanych m ieszkań Będą one jedna,k różniły się za- fo rm a c ji M in is ters tw a A d m in i-  
m ie jsk ich  wyposażonych jest w s&anłczo od czynnych o b e c n ie . c tra c ii Gosnodarki Terenowej 
centra lne ogrzewanie co la w i-  Mamy dziś 7 tysięcy komunał- ^ospoaarK i te renow e j
n o w o  zw iek^ /a ”  z^no tr7ehowa- nych k o t ło w n i,  z k tó ry c h  t y lk o  2.3 i  O chrony Środowiska, cie- nowo zwiększa zapotrzeoowa tys _  io duże 0biekty. ogrzewa- p łow nie i nowe k o tły  przeka- 
me na dostawy gorącej wody. jące po kilka osiedli. Średnia w y -  ^vwanp na oeAł KeZ ox>m .
Szacuje się, że W roku  1985 do- d^jnoSć S ta ry c h , m a ły c h  k o t ło w n i ^ ane na ° gÓi 0p0Z
c, n. „ v  ©r,Ar«ńi c icn lno i dla wynosi około U  gigacalorli nago- nień.staw y energ ii c iep lne j aia dzm<; j esii porównać tę liczbę z
m iast pow inn jT sięgać 114 tys. wydajnością najnowszych kotłów,

po 70 gcał na godzinę każdy, bę­
dziemy mieli wyobrażenie o różn

Urszula SZYPERSKA

cach d z ie lących  s ta re  i n ow e  c ie ­
p ło w n ie . T rzeba p rz y  ty m  dodać, 
że now e o b ie k ty  w yposażane są w 
ru s z ty  pozw a la jące  spalać n a jg o r­
sze g a tu n k i w ęg la , co ta kże  1est 
n ie m a ły m  a tu te m . W  c ie p ło w n ia c h  
ty c h  in s ta lu je  s ię  zawsze urządze­
n ia  od p y la ją ce , dosyć sku teczn ie  
ch ro n ią ce  o toczenie.

Ja k ie  n a dz ie je  w iążą  się w  sum ie 
z now oczesnym i ź ró d ła m i ciep ła? 
O tóż ta k ie  w ła śn ie  ro zw ią za n ie  po­
zw o li zw iększyć  do  1985 ro k u  p ro ­
d u k c ję  e n e rg ii c ie p ln e j ponad d w u ­
k ro tn ie . p rzy  w zrośc ie  zużyc ia  pa­
l iw  ty lk o  o 30 p rocen t.

Babcia i tajemnica
D UŻO  s p ry tu  w y k a z a ł 12-le tn i 

ch ło p ie c  V in c e n t K e l ly  z Johannes- 
b u rga . S p rz y k rz y ły  m u  się nauka 
i p o b y t w  In te rn a c ie  N ie  m a jąc  
p ie n ię d zy  a n i ża d n ych  d o ku m e n tó w  
p o t ra f i ł  przedostać się sam olotem  
do L o n d y n u  i  ta m  z a w ita ł do swo­
je j  babc i. V in c e n t m ia ł do babci 
t y lk o  je d n ą  prośbę — a b y  jego 
p rzyb yc ie  do L o n d y n u  u trz y m a ła  
w  ta je m n ic y . N ie s te ty  babc ia  n ie  
b y ła  aż ta k  d y s k re tn a  i  n a ty c h ­
m ia s t za w ia d o m iła  ro d z icó w  m alca 
o ty m  co  zaszło. O czyw iśc ie  m u s ia ł 
w ró c ić  do  in te rn a tu  1 szko ły .

Podpalacze 
do wynajęcia

PO ŻARY sta ły  się plagą 
USA. W  w ie lk ich  miastach 
m łodociani przestępcy wznie­
cają pożary już nawet za 30 
dolarów , podczas gdy „zaw o­
dow cy” , k tó rzy  opanował* 
„fa ch ”  do pe rfekc ji b iorą za 
„robotę”  około 2,5 tys. dolarów. 
Ich zleceniodawcami są w łaści­
ciele domów, różnych magazy­
nów, spekulanci — oszuści u - 
bezpieczeniowi.

Wg szacunkowych danych 
jedne j z kom is ji Senatu ame­
rykańskiego, pożary w y w o ły ­
wane przez „p ła tnych  podpala­
czy” . kosztu ją przedsiębiorstwa 
ubezpieczeniowe A m e ryk i oko­
ło 2,5 m ilia rd a  dolarów .

n o  100 . k g  k a r p ia ,  p ó ź n ie j  -  h o d o w ią  r y b ,  p o z y s k iw a n ie m
d w u k r o t n ie  w ię c e j.   ̂ P a łe c z k ę  N o w y  o s ^ w e k , ty m  razem  p ro -  n a r y b k u ,  a ie  p r o w a d z ić  b a d a -
m o g ła  ju ż  p r z e ją ć  ś w in o u js k a  w adzony  przez in s ty tu t ,  p ow stan ie  n j a * nacj  z w a lc z a n ie m  c h o ró b ,

k t H o r l r S ń f ° l l v b  S t o ' /  w « *  o Ł t a c h z Ł t o s u i e  ś lT n a jn o w .  d o b o re m  p a s z  i t p .  W s p ó ln y  p o -
z a k ła d  t io a o w n  K y o  a io a  gze teChn ito i i  techno log ie  p ro d u k -  s t u la t  n a u k i  i  p r a k t y k i  n ie  m o -  
k o w o d n y c h ,  a  k a r p ie  i  p s t r ą g i  Cj i  n a ry b k u  r y b  ło so s io w a tych  o raz rir»P7pkać s ie  r e a l iz a -

*■ "ii, chS & T W k w i u o .
gacają o iertę ryoną  oianzy. „s iiox ”  i  natlenienie wody ciekłam nuje je j potrzeby.

t le n e m  można tu  będzie u z y s k i-
DOC. T R Z E B IA T O W S K I, za ko ń - w ać w  c iągu ro k u  ze 162 m e tró w  Anna

c zy ł zatem  Jeden z n a jw a żn ie jszych  sześciennych o b ję to ś c i w o d y  80 to n  
e tapów  s w o je j p ra cy  n a u k o w e j i  ry b . W IĘ C K O W SK A -M A C H A  Y

Ledo się kończy; x drzew opadają liścia..,
( CA F -  Wotos*zcauk j

Plantacje przybrzeżne

Uprawa morza
REW O LU CJA techniczna roz- służącą do w yk ryw a n ia  ław ic 

poczęła się obecnie w  ryb o łó w - rybnych. Każdy statek rybac- 
stw ie. Jest' ona wym uszonym , k i  będzie p ływ ającą fab ryką  
pośrednim  efektem  rozszerzenia konserw i p rzetw orów  rybnych, 
do 200 m il przybrzeżnych s tre f s  b k i rozw 6j oczekuje llow ą 
ekonom icznych poszczególnych d]a naszej g0spodarki dziedzi- 
panstw m orskich. Na łow iskach _  ek toatacj bogactw na.  
operować będą a l m  w  pełń tu ra | h j  u ,  morza f1o_ 
zautom atyzowane s ta tk i-b azy  i  ta  techniczna otrzym a p ia tfo r-  
speciahstyczne t ra w le ry - ^ -z ^  n ,y  w ie rtn icze  i  wydobywcze 
tw ó rn ie  nasycone ele ą oraz pojazdy do badania zaso-

bów  podwodnych. Już obecnie 
przygotow u jem y się do eksploa­
ta c ji k ruszyw  budow lanych i 
zasobów kopa lin  w  re jon ie  szel­
fu  bałtyckiego. B iolodzy w

„Dobry" sędzia
3 0-LE T N I fra n c u s k i sędzia p i łk i  

n o żn e j, M ic h e l L e lo u p  zosta ł aresz­
to w a n y  w  O rle a n ie  pod za rzu tem  
p ro d u k o w a n ia  fa łs z y w y c h  p ien ię ­
dzy. W je g o  sam ochodzie zna lez io ­
no 15 tys . fra n k ó w  w  p o d ro b io n y c h  
b a n kn o ta ch . P o lic ja  sądzi, że sę­
d z io w a n ie  m eczów  p iłk a rs k ic h  b y ło  
ty lk o  pa raw anem  d la  jego  c ie m ­
n y c h  in te re só w .

parc iu  o obecnie przeprowa­
dzane eksperym enty laborato­
ry jn e  p rzew idu ją  możliwość 
przem ysłow ej hodow li ry b  w  
morzu, a także upraw y wyso- 
kób ia łkow ych  roś lin  na p lan ta ­
cjach przybrzeżnych.

Przed Z jazd em  P olskiego T o w a rzy s tw a  D erm ato lo g iczn eg o

Nowe metody diagnostycznej lecznicze
■ ZA M K U  Książąt Pom or- —  Z C Z Y M  W ystąpi Szczeciń- su,d ogromny nacisk kładziemy na dalece, że jedna z koleżanek pod- oprócz dużej .
* ** ** M  M W  rozwijanie wspMpraoy z przemy- jęła pracę doktorską na tym polu. w i# w  go^ci  zagranicznych. Na

grupy Polaków,

l l f s k i c h  rozpoczyna się w  sk i ośrodek naukowy? sieni,' by wspólnymi ’ stlinu zapo- p02a tym „zys im jan j dobre wy- oewno ciekawe ̂ wystąpienie bę.
W "  niedzielę 23 bm. X X I  biegać im 1 skutecznie je leczyć. n lk i w badaniach nad skojarzo- Ęc ivno ?lęKawe w ysiąpiem e oę

Zjazd Polskiego Tow arzystw a —  P R ZY G O TO W A LIŚ M Y  12 . . nym leczeniem łuszczycy za po- dzie m ia ł p ro i. L . W ozniak z
Dermatologicznego Zapow ie- re fe ra tów  i kom un ika tów ; weź- S i ”  & S & S * S S £  ^  EpecjahSta »
dzie li w  n irn  udzia ł w y b itn i na - m ierny udział W  większości Z dermatologicznych zarówno pocho- nła skóry szczególnym rodzajem le j azieazmie.
ukow cy z całego k ra ju , a ta k -  11 sesji tematycznych. dzenia chemicznego jak i  roślin- promieni poza fiołkowych. Dodam W  zjeździe wezmą udział w y-
żp w ie lu  Pości 7aF»ranicznvch - nego. Zajmujemy się nie tylko ob- jeszcze, że ten nowy preparat wy- b itn i specjaliści zagraniczni,
P rz Z  t e ,  M  to S S T S ?  -  K T A icB  z w ystąpień szcz. 5 3 S &  ' " — ^ 5  E T S S S U T ,  ” *  P ^ S d i S  B raun-Fa lco . z
obrady służące w ym ian ie  do- cińskich^PNsbudzi, pana zda- środka, ale mamy tet metody, któ- zastępuje lek importowany. RFN, pro f. R. M arks z A n g lii
świadczeń pom iędzy specja lista niem, największe zainteresowa- g ,
m i z dziedziny derm ato log ii i 
w enerolog ii, reprezentu jącym i 
ośrodki naukowe kra jow e  i za­
graniczne.

— J A K IE  jes t hasło zjazdu, 
inaczej m ówiąc, czy jest temat, 
któ rem u poświęci się szczegól­
nie w ie le  uwagi? — z tym  py­
taniem  zwracam y się do k ie ­
ro w n ika  K l in ik i Derm atologicz­
ne j PAM , przewodniczącego ko

nie? z a je lito w o ) w  skórze. W sp ó lp ra cu - — CO przygo tow a li na zjazd
i  p ro f. E. H. Beutner z USA.

„Kurier" “rozmawia z kierownikiem Kliniki Dermatologicznej 
PAM doc. dr hab. Adamem Nowakiem

—  PR ZYG O TO W AN IE ta k ie j 
Im prezy to  duży w ys iłek  orga­
nizacyjny...

—  N A W E T bardzo duży i  za­
pewne nie da libyśm y sobie ra ­
dy, gdyby nie pomoc władz i 
zakładów pracy, z k tó ry m i 
współpracuje k lin ik a . W  zjeź­
dzie bierze udział 600 osób;

—  TRUDNO  m i powiedzieć a Jemy na ty*11 P«lu * przemysłem przedstaw iciele innych ośrod- prócz obrad w  k ilk u , a nawet
m ite tu  organizacyjnego zjazdu tym  bardzie j — w yróżnić. To farmaceutycznym. ków  naukowych? k ilku n a s tu  grupach przygoto-
doc. d r hab. Adam a Nowaka. m n ie j w ięcej to  samo, co py ta - Badania te należą już do nowej w u jem y w ystaw y leków .1 apa-

nie któ re  z dzieci na jba rdz ie j 8ai<?zi dermatologii — farmakokine- — S P O D ZIE W A M Y  się w ie - ra tu ry  leczniczej, chcemy tez
- Z J A Z D  ma przede wszy- s ię ’ kocha... & ń  iS S E S iS ? lSSSej kUnUd w u - lu  in teresujących wystąpień, naszym gościom pokazać m ia -

stk im  cele szkoleniowe, d la te - zać się będzie w najbliższych la- In teresu jąca będzie na pewno sto. W łoży liśm y w to wszystko
tach przede wszystkim z tą dziedzi- sesja dotycząca łuszczycy i cho w ie le  w ys iłku , zaangażowało

rób pęcherzowych skóry, w le - się także w przygotowanie
czeniu k tó rych  ośrodek w a r-  zjazdu w ie le  in s ty tu c ji i przed-

go w yeksponow aliśm y te re fe - — w o b e c  tego za p y ta m  ty lk o ,
* : t .  •>_¡ . u ____________ co je s t o s ta tn io  te m a t m  badań ira ty  i  kom un ika ty , k tó re  m a- co j e^y  w  sferze za in te resow ań  

ją  największe znaczenie in fo r -  p ra c o w n ik ó w  naukowych K l in ik i  
m acyjne. Chcemy dokonać ja k  D e rm a to lo g iczn e j p a m ? 
najdokładniejszego przeglądu a . .
tego, co w ydarzy ło  się w  der- . ‘ toc?

gająCjuż w^^e^dzfedzinie*1 interesu- szawski ma duże osiągnięcia; siębiorstw. zależy nam na tym
jące wyniki? pro f. S tefania Jabłońska i pro f. by by ła  to im preza udana.
_ m y Sl e  że ta k . B a d a m y na T a d e u s z  C h o r z e ls k i  są  w  t e j  -  Ż Y C Z Y M Y  w ię c  o w o c n y c h

m ato logii w ciągu c s t a t n : ch  n ic tw ó  "n o w o tw o ro w y c h ” ' ' ch o ró b  p rz y k ła d  — ’ w  la b o ra to r ia c h  na h o - d z ie d z in ie  a u to ry te ta m i św ia to - obrad i  dz ięku jem y za rozmo-
la t s ta d  h a s ło  z ja z d u :  n o w e  S k ó ry , d e rm a to lo g ie  p rzem ys łow a ... dow lach  g rz y b ó w  c h o ro b o tw ó rc z y c h  w ym i. wę,

’ ■ ■' i __ T u  dodam  na m a rg ines ie , że 1edną i  na zwi<
cho rób  zaw odow ych  s tano- t y  przeć!

cze.
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— L a rk in  m ia ł rację, jest pan gen ia lny  — rzek ł z 
powagą Mac. — Nigdy nie przyszłoby m i to do gło­
wy. Słowo daję  — dodał ze śmiechem  — od te j chw i­
l i  Am erykan ie  zaliczają się do m oich p rzy jac ió ł!

— Dziękuję, Mac. A  teraz zabierzemy się do robo­
ty.

Goście K ró la  w z ię li k a w a łk i koca, pow pycha li je  w  
szpary wokół d rzw i i  zasłonili okratowanego judasza. 
K iedy skończyli, K ró l obe jrza ł ich dzieło.

— W porządku  — rzekł. — No, a co zrob im y z 
oknem?

Spojrze li na m a ły  okra tow any o tw ó r pod sufitem .
— Zostaw m y je tak ja k  jest, aż ja d ło  zacznie wrzeć. 

W tedy je  zakry jem y i  postaram y się w ytrzym ać, ile  
się da. Potem możemy je  odsłonić na chw ilę . — Ro­
ze jrza ł się po zgromadzonych.

— W ydaje m i się, że nie będzie źle ja k  raz na ja ­
k iś  czas wypuścim y trochę zapachu. Coś ja k  in d iań ­
sk i sygnał dym ny.

—  Czy jest w ia tr?
— Żebym  to ja  w iedzia ł, A  może ktoś z was zwró­

c ił na to uwagę?
— Podsadź mnie, Peter — pow iedzia ł Mac. "
Mac, jako  najniższy, m ógł stanąć M arlow e ’o w i na 

ram ionach. W y jrza ł przez kra tę , p o ś lin ił palec i w y ­
s ta w ił go na zewnątrz.

— Pospiesz się, Mac, ja k  Boga kocham, nie myśl, 
że z ciebie takie p ió rko ! —  k rzykn ą ł z do łu  M arlowe.

— Muszę przecież sprawdzić, skąd w ie je , bezczel­
ny młokosie!

Ponownie p o ś lin ił palec i  w y s ta w ił go za okno, 
a m ia ł p rzy tym  tak  skupioną m inę i  w yg ląda ł tak  
kom icznie, że M arlow e w ybuchną ł śmiechem, i  kiedy  
dołączył do niego L a rk in , obu tak  przygię ło ze śmie­
chu, że Mac zlecia ł z wysokości p raw ie  dwóch m et­
rów , o ta r ł sobie nogę o betonowe łóżko i zaczął k ląć  
na czym św ia t stoi.
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i  L o r n i  T u  dodam  na m arg ines ie , że 1edną 1 na zw ie rzę ta ch  -  now e o rp p a ra - w  ge_ i i  d o ty c z ą c e j n o w o tw o -  
m e to d y  d ia g n o s ty c z n e  1 le c z n i -  t rzec .;a cho rób  zaw odow ych  s tano- ty  p rz e c iw - irw b  cze. K i lk a  z n ic h  . ^  ^  /  . . . .

w ią  dziś d e rm a tozy  p rzem ys łow e , w y w ie ra  d z ia ła n ie  in te re s u ją c e  ta k  row z lO S llw y c n  weźmie uazicif,
Rozm awiała:
M. GROCHOW SKA

— No popatrz, ty lko  popatrz, co sobie przez ciebie 
zrobiłem , a żeby cię cholera  — w ykrz tus ił. By ło  to 
ty lk o  małe. zadrapanie, ale pociekła z niego strużka  
k rw i.  — C holera jasna, o m ały w łos n ie zdarłem  so­
bie skóry z ca łe j nogi.

— Popatrz no, Peter, M acowi p łyn ie  w  żyłach p raw ­
dziwa k re w  — w ystęka ł L a rk in  trzym a jąc  się za 
brzuch. — A ja  zawsze m yślałem , że on m a tam  m lecz­
ko kauczukowe!

—  A idźcie w y  do diabła , sukinsyny, ’m ah lu ! — 
m ów ił rozdrażniony Mac, k iedy nagle zd ją ł go pusty 
śmiech, w sta ł, schw ycił M arlow e’a i  L a rk in a  za ręce 
i  zaczął śpiewać: — D ale j wszyscy w  koło, kręćm y  
się wesoło...

M arlow e pochw ycił rękę Brougha, Brough Texa i  
korowód rozśpiewanych i  zanoszących się histerycz­
nym  śmiechem mężczyzn obtańczył garnek i  siedzą­
cego za n im  po turecku K ró la . Mac p rze rw a ł korowód.

— W ita j, Cezarze. M ający w kró tce  jeść pozdraw ia­
ją  ciebie.

Wszyscy ja k  jeden mąż zasalutowali K ró lo w i i  zwa­
l i l i  się na podłogę, jeden na drugiego.

— Przygniotłeś m i rękę, Peter!
— Wsadziłeś m i nogę w  ją d ra ! — k rz y k n ą ł L a rk in  

na Brougha.
— Przepraszam, G ran t. O Jezu! Dawno tak  się nie 

uśmiałem.
— Słuchaj, Radża, pow inn iśm y chyba wszyscy za­

mieszać w  garnku na szczęście — zaproponował M ar­
lowe.

— No to chodź, zamieszaj — odparł K ró l. Serce w  
n im  rosło, k iedy w idz ia ł ja k  się cieszą.

U s ta w ili się uroczyście w kolejce i  p ierw szy za­
mieszał gorącą ju ż  potrawę M arlowe. Mac w zią ł od 
niego łyżkę i m ieszając obdarzył garnek sprośnym  
błogosławieństwem. Zęby nie być gorszym, L a rk in  za­
czął mieszać ze słow am i: — W rzej, turze j,  kotle, w rzej 
i buchaj..

— Czyś ty  oszalał? Cytujesz „M akbeta"? ! —  przer­
wa ł m u Brough.

— O co chodzi?
— To przynosi pecha. Tak samo ja k  gw izdanie w  

garderobie teatru.
— Naprawdę?
— Każdy g łup i to w ie!

I c d n ł
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O Puchar Komendanta Wojewódzkiego MO Hutnik zostawił dwa punkty

Łotysz Galinauskas
najszybszy w Stargardzie

R yżak  (Lech) i  W . M a tu s ia k  (A r-  
ko n ia ) — 4:54,51, 4. Z b . Szczepkow ­
sk i (Leg ia ) — 4:54,56, 5—6. S. N le - 
u m ie rz y c k i (G ry f)  i  B . S traube l 
(D H sG ) — 4:55,06.

N A  tras ie  okrężnej ze startem  i  m etą w  S targardzie roze - ł * 7 ' ®al,“ a“ sk?,s
srano w czora j I I  etap X I I I  M iędzynarodowego W yścigu K o - <-  ' t wsk“  ?KR) -  * ,« .« , > -3 .. o. 
la rskiego o Puchar Kom endanta W ojewódzkiego MO w  Szcze­
cin ie. Zw ycięży! reprezentant Ło tew sk ie j SRR, V. G alinaus- 
kas, k tó ry  po zacięte j walce na fin iszu w yprzedził Zb. Szczep­
kowskiego (Legia) i  G. Ryżaka (Lech Poznań).

D ziś odbędzie się I I I  e tap  ze s ta r
T A K  Więc po dw ó ch  etapach l i -  się ponad  20 za w o d n ik ó w  ( s ta r to -  te ra  i  m e tą  w  S ta rg a rd z ie . P rzy ja zd  

derera  w yśc ig u  zosta ł V . G a lin a u s - w a ło  58). N a szczęście n ik t  n ie  do- k o la rz y  spodziew any je s t ¡»kolo 
kas, k tó r y  do dzis ie jszego e tapu  zn a ł pow a żn ie jszych  o b rażeń . K a -  godz. 17.30. 
ta kże  ze s ta rte ra  i  m e tą  <v S ta r-  ra m b o i te n  p o rw a ł je d n a k  p e le to n  
gardz ie , w y s ta r tu je  w  ż ó łte j ko - na trz y  części. C zo łów kę  s ta n o w iła  
szulce lid e ra . Za w czora jsze  zw yc ię  8-osobow a g ru p a : M a tu s ia k  (A rk o -  
s tw o  etapow e V . G a linauskas  o- n ia ). K o łopa -jło  i  N ie u m ie rz y e k i 
tr z y m a ! pu ch a r u fu n d o w a n y  przez (G ry f) ,  S zczepkow ski (L e g ia ), P a - 
K o m e n d a n ta  M ie jsk ie g o  M O  w  S ta r to rs k i (G w a rd ia  K a to w ic e ), L e w a n - 
ga rd z ie  k p t .  S ta n is ła w a  B ia łasa . d o w s k l i  Ś w id e re k  (G w a rd ia  

Łódź , A ń so n s  (R yga), „ó s e m k a ”  ta 
W C Z O R A J pogoda s p rz y ja ła  k o la - ja k o  p ie rw sza  w je ch a ła  do N o w o - 

rzom . Za raz w ię c  po sta irc ie  p e le to n  g a rd u  a na jszybszy  na lo tn e j 
r u s z y ł o s tro  z w a rtą  g ru p ą . O dpada- p re m ii o ka za ł się k o la rz  ro d e m  z 
l i  je d y n ie  m a ru d e rz y . W yd a w a ło  tego  m ia s ta , Zb. S zczepkow sk i 
s ię , że do ko ń ca  w yśc ig u  n ic  s ię  (Leg ia ). Za N ow o g a rd e m  cz-cdówkę 
¡nie będzie dziać. A le  o to  na 41 doszła w ię ksza  g ru p a , k tó ra  p ro * 
k ilo m e trz e  w y d a rz y ła  się k ra k s a , w a d z iła  w yśc ig . W M aszew ie  ło-tny 
W  o g ro m n y m  k łę b o w is k u  z n a la z ło  fin is z  w y g ra ł S zym czak (A rk o n ia ) .

K i lk a  k ilo m e tró w  d a le j d w a j k o la - 
z a in ic jo w a li uc ieczkę . Jag ie ła

Pogoń rozgromiła
mistrza Polski

W CZO RAJ w  ha ll W O STiW  odbyło się rewanżowe spotka­
n ie pom iędzy p ierw szo ligow ym i zespołami p i łk i ręcznej męż­
czyzn Pogoni i  H u tn ika  K raków . T ym  razem zwycięstwo, w  
doskonałym  s ty lu  odnieśli szczecinianie pokonując drużynę m l 
strza Po lsk i 32:26 (18:13).
P O  R A Z  p ie rw s z y  w  ty m  sezonie o p ie czn i tre n e ra  Z. J a k u b ik a  p rze - 

n a jle p szy  zespół w  k ra ju  zszedł z s z li ja k  g d y b y  m e ta m o rfo zę . Od 
p a rk ie tu  p o konany . A u to rz y  te j p o czą tku  sp o tka n ia  szczec in ian ie  
m iłe j n ie sp o d z ia n k i — d ru żyn a  P o- n a rz u c il i n ie z w y k le  szybk ie  tem po 
gon i — w y s tą p iła  na szczec ińsk im  g ry  i  u z y s k a li k ilk u b ra m k o w ą  
p a rk ie c ie  w  n a s tę p u ją cym  sk ładz ie : p rzew agę T y m  razem  w  zespole 
Ł a k o m y , W a lk o w ia k  (b ra m ka rze ), P ogon i n ie  b y ło  s ła b ych  g raczy . 
M ałesza, P . C ieśla, A n tc z a k , M a ń - W szyscy w a lc z y li z o g ro m n y m  po- 
k o w s k i, K . C ieśla , Z ubow icz , Szy- św ięcen iem  za ró w n o  w  a ta k u  ja k  
m a ń s k i, Ja g ie łło . ‘

We wtorek o godz. 16

Piłkarze Pogoni 
grają z TJ „Opawa“

N A  in a u g u ra c ję  . D e ka d y  K u ltt» ry  
CSRS w  S zczecin ie  odbędz ie  się 
m ię d z y n a ro d o w y  m ecz p i łk i  noż­
n e j p om iędzy  zespo łam i: P ogon ią  
Szczec in  — T J  „O p a w a ” . & »p ik& m e 
to  ro zeg rane  zostan ie  W o
godz. 16 na s ta d io n ie  p rzy  u l. 
T w a  r  dow sk  ie go.

(A rk o n ia )  i  S rm echow icz  (T ra m w a ­
ja r z  Łó d ź ) zo s ta li w c h ło n ię c i przez- 
g ru p ę  d o p ie ro  na 12 k m  p rze d  me­
tą . T uż  przed  S ta rg a rd e m  k i lk u  za­
w o d n ik ó w  zw ię k s z y ło  tem po. Ż ad ­
n e m u  je d n a k , m im o  pod e jm o w a ­
n y c h  p ró b , n ie  p o w io d ła  s ię  u - 
c ieczka . D o m e ty  podążała w ię c  
k ilk u o s o b o w a  g ru p a  a na f in is z u  
n a jszybszy o ka za ł s ię  V . G a lin a u s  
kas  2 Ł o te w s k ie j SRR, Z a w o d n ik  
te n  je s t dob rze  z n a n y  w ła śn ie  ze 
zn a k o m ite g o  f in is z u . G a linauskas  
b y ł  re p re ze n ta n te m  ZSRR na O lim ­
p iadz ie  w  M o n tre a lu .

A  o to  w y n ik ł  I I  e ta p u  — ISA k m :
1, V . G a lin a u ska s  (Ł o te w ska  SRR),
2. Z b . S zczepkow sk i (L eg ia  t ,  3. G, 
I ly ż a k  (Lech ), 4. N ie u m ie rz y e k i 
(G ry f) , 3. S tra u b e l (D H sG  L ip s k ) , 
6. W M atu9i% k — w ssysey w  je d ­
n a k o w y m  czasie — 2:47,36.

G K K FiS  odpowiada na nasze artykuły

__o____  i  w  o b ro n ie . K ra k o w ia n o m  tru d n o
P o  p rze d w czo ra jsze j porażce pod- b y ło  p rze b ić  się p rzez szczelny m u r  

szcze c iń sk ie j d ru ż y n y . S trz a ły  o d -
... ...........------------- ------------ — dawane  przez za w o d n ik ó w  gości

t r a f ia ły  często w  s łu p e k , a lbo

„Sprawa Kensego“ -  zamknięta..
— W Z W IĄ Z K U  z  zamiesz- by ła  ona brana pod uwagę przy 

czonym i na łam ach „K u r ie ra  podejm owaniu decyz ji o zm ia- 
Szezecińskiego”  a rty k u ła m i n ie  barw  klubow ych, gdyż kara 
„K lu b  nakłada d yskw a lifika c ję ”  d y s k w a lifik a c ji podjęta została 
i  „D ecyz ja  Przewodniczącego przez' k lu b  po pow ołaniu A. 
G K K F iS ” ! in fo rm u ję , że decyzja Kensego do wojska, 
zezwalająca na grę zawodnika Rzecznik Prasowy G K K F iS  
Adam a Kensego w  k lu b ie  „Z a - JER ZY STAROŃ
wiszą* Bydgoszcz podjęta zo-
stała w  oparciu a.w n io s s k  i  o - <>0 R E D A K C JI: T ym  w y ­
p ina ; Polskiego Zw iązku  P i łk i jaśnien iem  G K K F iS  „ m k n ą !  
Nożnej, Z ło ż o n y  n a  podstaw ie „spraw y Kensego", Wszystko 
pow ołania zaw odnika Pogoni je s j n ib y  w  porządku » jed - 
Szezecin do czynnej s łu ż b y  w o j-  „ak pozostał niesmak. Bowiem 
skowej. załedwie w  k ilk a  m iesięcy po

Sprawa nałożonej przez Po- w ydan iu  zarządzeń, po zapowie- 
goń rocznej d y s k w a lifik a c ji dziaeh zaprowadzenia porządku 
zna jdu je  się w  gestii Po lsk ie - w  po lsk im  p iłka rs tw ie  — nadał 
go Z w iązku  P iłk i Nożnej. N ie  są lu k i w  przepisach.

poprzeczkę. D użo  g ro źn ych  rz u tó w  
o b ro n il i  ta kże  o b a j b ra m ka rze  m o r 
sk iego  k lu b u . P iłk a rz o m  H u tn ik a  
w yb tjąn -ym  z r y tm u  b ły s k a w ic z n y ­
m i a k c ja m i szczecin ian, tru d n o  
p rz y c h o d z iło  o d ra b ia n ie  s tra t. M o­
m e n ta m i t y lk o  goście z b liż a li się 
do ró ż n ic y  4 b ra m e k , k tó rą  po­
n o w n ie  gospodarze po w ię ksza li. Ja k  
s tw ie rd z i! t re n e r  d ru ż y n y  H u tn i­
ka  — B. F u la r  a — jego  podopiecz­
n i n ie  W y trz y m a li tego  m eczu k o n ­
d y c y jn ie . S zyb c ie j i s k u te c z n ie j 
g ra ją c y m  zespołem  ty m  razem  o ka ­
za li się szczyp lo rn iśc i P ogon i, k tó ­
rz y  za k o ń c z y li sp o tka n ie  różn icą  6 
b ra m e k . Na szczególne w y ró ż n ie ­
n ie  w  z w yc ię sk im  zespole za s łu ży ł 
n ie z w y k le  rozsądn ie  a le  odw ażn ie  
g ra ją c y  P io tr  C ieśla o ra z  19 -le tn i 
R yszard  A n tcza k . We w c zo ra jszym  
m eczu n ie  w y s tą p ił czo ło w y  zaw ód 
n ik  d ru ż y n y  gospodarzy — Janusz 
B rzo zo w sk i. U le g ł on  bo w ie m  w  
środę k o n tu z ji.

N astępne lig o w e  m ecze p iłk a rz a  
P ogon i ro ze g ra ją  na w y je ź d z ić  *  
d ru ż y n ą  w ic e m is trz ó w  P o ls k i — 
P ogon ią  Zabrze . B ra m k i w e wczo­
ra js z y m  m eczu zd o b y li: d la  Pogo­
n i — M a ń k o w s k i ił, K . C ieśla  8, 
A n tc z a k  6, P. C ieśla  5, Małesza 4, 
Zubow icz. 1, S zym a ń sk i 1; d la  H u t­
n ik a  K ra k ó w  — K a lu z iń s k ł U , 
G m y re k  7. G a rp ie l 4, K o z ie ł 2, M i­
gas ł ,  G a w lik  1. (ea)

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „S ło ń ”  g. 1»; 
P O L S K I — „D w ó r  nad  N a rw ią ”  g.

D E L F IN  (te ł. 468-78) -  „P o k ó j s 
w id o k ie m  na m orze ”  g. 13.13, 15.45. 
18, 20.15 — po i., 1. 15: sobota : „P a n ­
n y  z W ilk a ”  g. 9. 11.15. 13.30. 15.45, 
18,- 20.15 — po i., 1. 15; KOSM OS 
(te ł.  380-03) — „G w ia z d y  p o ra n n e ”  
g. 13.30. 16. 18.15, 20.30 — po i.,
15; sobo ta : „C óżeś ty  za p a n i”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
p o i., 1. 15; B A Ł T Y K  (te l. 733-35} — 
„O jc ie c  C h rz e s tn y ”  g. 19 — U S A , 
ł .  18 — ez. I I ;  „N o c e  i  d n ie ”  g, 16
— po i., I. 15 — cz. I ;  sobo ta : g.
16.30 — cz. I I ;  „O jc ie c  C h rze s tn y ”  
g. 19 — cz. I I ;  „P o ls k a  g o la ”  g. 
15; COI.OSSEUM  (te l. 458-18) —
„W e n d e ta ”  g. 9, 11.15, 13.30. 16.
18.15, 20.30 — f r „  1. 15 (p ią te k  i  so­
b o ta ); P O L O N IA  (te l. 221-834) — 
„ U m a r l i  rz u c a ją  c ie ń ”  g. 15.30 — 
p o i., 1. 13; „ J u l ia ”  g. 18 — U S A . 
1. 13 (w s tęp  w o ln y ) ; „H a llo  S zp łc- 
b ró d k a ”  g. 20 — po i., 1. 15; sobo­
ta :  „J a k  rozp ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia ­
to w ą ”  — g. 15, 17 — p o i., cz. I ;  
„ U m a r l i  rzu ca ją  c ie ń ”  g. 19 — 
p o i., 1 15; P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
„W e se le  K ru k a ”  g. 10, 17 — p o i.; 
„S k a rb ”  g. l i ,  i ». 15 -  'poi.;
..W szyscy i n ik t ”  g. 18, 20 — po i.. 
1. 12; „T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g. 22 — 
U S A . I. 18 (p ią te k  i  sobota); w  so­
b o tę  o g 18 1 20 ..Z m o ry ”  — 
p o i.;  P R O M IE Ń  (te l. 374-95) -
„S k ra d z io n a  k o le k c ja ”  g 16. 18. 20
— po i., i. 13; M A R S  (te l.  762-40-80)
—  „Z a ka za n e  p io s e n k i”  g. 18. 18 — 
p o i.;  „M a ry s ia  i  N a p o le o n ”  g. 20
— poi., I  13; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  — .W ie rn a  żo n a ”  g. 17.30 
19 30 -  f r .  1. !8; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) — „P ro ro k ,  z ło to  i  S ie d m io - 
g ro r lz ła n ie ”  g. 17.30 -  ru m ., 1 12; 
„Ś m ie rć  cz ło w ie ka  s k o ru m p o w a n e ­
go ”  g. 19.30 — f r .  I. 18: H U T N IK  
(S to łc z y n ) —. .B ile t  p o w ro tn y ”  g 
18 — p o i., I. 18; B A J K A  (P o lice ) -  
„S zczę k i I I ”  g. 17, 19.45 — U S A . 1. 
13;- Z A T O K A  (N ow e  ’W arpno) — 
„ B i le t  p o w ro tn y ”  g. 18 — po i., i. 
18; H E T M A N  (P o m o rza n y ) — 
„W ie lk a , w iększa , n a jw ię k s z a ”  g. 
17— p o i.; „G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 1»
— U SA, 1. 12; R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce) -  „B e s tia ”  — po i., 1. 18; G R Y F  
(G ry f in o )  — .Ś m ie rte ln y  pośc ig ”
— f r „  l. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„Z e rw a n e  c u m y ”  — p o l„  I. 13; 
D A R  (S ta rg a rd ) — „L e k c ja  m a r t­
w ego ję z y k a ”  — po i.. 1. 18; „P o ­
s z u k iw a n y , p o szu k iw a n a ”  — po i.; 
IN A  (S ta rg a rd ) — „J e s ie n n a  sona­
ta ”  — szw .. 1. 18.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  S? — S ztu  
ka  Pom orza  Zach. X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  w ła sn ych ; 
S z tu ka  p o lska ; P okaz jednego  o b ra ­
zu; W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich ; 
P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  — godz. 
9—15: W A Ł Y  C H R O BR EG O  3
— P o lska  nad B a łty k ie m  przed 
1000 la t ;  G ospodarka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a ch o d n im  J945—70 r .;
U rządzen ia  1 m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h : P rzy ro d a  m o rza ; D a w ­
na k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  za­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  na 
P om orzu  Z a c h o d n im ; X X X  la t  
S toczn i im . A . W a rsk łe g o ; S k rz y ­
n ie  1 k u f r y  posażne P om orza  Z a ­
chod n ie g o  g. 9—15: S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p i R zepiehy — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do  w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  1 u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - łe e le  
SARP-, A rc h ite k tu ra  1 rze m io s ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u . Secesja — w y ­
ro b y  p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o ; 
P o r tre t  w  m a la rs tw ie  Pom orza  Z a ­
chod n ie g o  g  9—15; p l . Ż o ł n i e ­
r z a  P O LS K IE G O  — Rzeźba p le ­
ne row a  Bogdana M a rk o w s k ie g o  z 
L u b lin a ;

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W EW N . -  A rk o ń s k a ; C H IR . -  K o ­
le jo w y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P om o­
rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A rk o ń s k a : 
D E R M A T O L O G IA  — P om o rza n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7 -  g 
19—7: D O R O S ŁY C H  — Jednośc i Na- 
ro d o w e j 1 2 -  ą 2 9 -7 ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jedności N arodo­
w e j 12 -  i  29--?; N A D  O D R Ą  19 
-  g. 15—8

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od­
t r u t k i  i  t le n ) :  te i 422-46; K R Z Y W O ­
USTEGO 7 a -  te l, 356-73, L E L E ­
W E L A  1 — te ł. 726-24; S T O ŁC Z Y N  
N /O d rą  -  te l 239-422; ZD R O JE  
Bat, C h ło p sk ich  54 — te l.  612-573

IN F O R M A C JE

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S TY C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
80 — te l,  428-32 — g, 8—18,

K O LE JO W A  -  te l.  408-21; P ociąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 834; P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933;

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. *33-« 
i  480-4G, g, 7—21;

R U C H  S T A T K Ó W  — te ł. 31«;

U S ŁU G O W A  — te l. 433-14 i  472-18 
— g, 9—1».

PO G O TO W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te i. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO ­
G O T O W IE  MO — 997: P O G O TO ­
W IE  DROGOW E — »81; POG O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGOTO­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO- 
T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  1 K A N A ­
L IZ A C J I — 994; PO G O TO W IE  LO ­
K A T O R S K IE  — 988; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  ~  353-96 1 359-55; T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  ~  732-32.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

15.10 Red. szko lna  zapow iada . 15.30 
N U R T  — f i lo z o f ia .  16 O b ie k ty w .
16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16 30 D la 
d z ie c i f i lm  „K a p e lu s z ”  (k o l.) .  16.50 
M agazyn  m o to ry z a c y jn y  (k o l.) .  17.20 
M u zyka  w  b la sku  św iec  (k o l.). 17.40 
W k rę g u  ro d z in y  (k o l.). 18,05 F ilm  
CSRS „N a jm ło d s z y  z ro d u  H am - 
ro w ” . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (ko ­
lo r ) . 20.13 W szystko  za w szystko  
z p ro f. d r  Januszem  J e iia s z k le w i-  
ezem. 21.30 F i lm y  z lam usa. 22.09 
D z ie n n ik  (ko l.). 22.20 K o n c e rt
W O S P R iT V  -  w  p ro g ra m ie : IV  
s y m fo n ia  P, C za jko w sk ie g o  (ko l.).

PR O G R AM  H

18.5S M am  p om ys ł (k o l.). 17.25 S tu ­
d io  S p o rt (k o l.) .  17.55 P o ra d n ik  do­
m o w y  o b u d o w n ic tw ie  m ie szka n io ­
w y m  (k o l.)  18.23 K lu b  Jazzow y 
S tud ia  „G a m a ”  (k o l.) .  19.to  K ro n i­
ka  (lok .), 19.30 D z ie n n ik  (k o l.). 20.15 
T e a tr  W spom n ień  — 1968 r , — ..Te­
le p a trz y d ło  pana P rusa ” . 21 Po­
ra d n ik  zm o to ryzo w a n e g o  tu ry s ty  
(ko i.). 21.18 „24 g o d z in y ”  (k o l.).
21.23 N ig d y  w ię c e j — d o k u m e n ty  
o k ru c ie ń s tw a . 21.35 F ilm  T V  f t .  
„C z a rn y  e h le b ”  (ko ł.).
SO BO TA 
P R O G R AM  X

8. 6.30. 13 i  12.30 T T R . 13.« R adzi­
m y  ro ln ik o m . 13.13 O b ie k ty w . 13.3$ 
D z ie n n ik  (k o l.) .  13.45 R adar. 14 STU 
D IO  a. 14.05 „ B l is k o  z ie m i” . 15.19 
P r . ro z ry w k o w y  „J a n a ” . 15.39 Jaz* 
da bez p o p ra w k i — cz. I .  15.35 Rep. 
„ K ró le w s k i o g ro d n ik ” . 1« Jazda 
bez p o p ra w k i — ca. I I .  16.10 Rep.

„D z ie w ic z y  re js ” . 16.30 Jazda bez 
p o p ra w k i — cz. I I I .  I6.35 M agazyn 
f i lm o w y  S tu d ia  8. 17.30 K o le k c ja  
Leszka  M azana. 17.49 Jazda bez po ­
p ra w k i — cz. IV .  17.45 „K o iu m b o -  

• w ie  ra z  jeszcze” . 18,93 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 18.30 O r ły  pana p u ł­
k o w n ik a . 18.55 Jazda bez p o p ra w ­
k i  — cz. V . 19 D obranoc , d z ie n n ik  
(ko l.). 20.35 F i lm  USA „O g n ie  na 
n ie b ie ” . 32.55 Rep. f i lm o w y  „ Ż y l i  
d łu g o  i  szczęś liw ie ’ '. 23.10 D zien ­
n ik .  23.15 S p o rt w  S tu d io  8. 23,30 
R o z ryw ka  na życzen ie . 23.55 K in o  
N ocne „Ł a m ig łó w k a ”  — ang. f i lm  
sensacy jny .

P R O G R A M  I ł

16.40 E strada  fo ik lo ru  — K a z i­
m ie rz  79 (k o l.). 17.18 P opo łudn ie  
w ie d zy  i  fa n ta z ji.  17,25 L o d o w y  a r­
ch ipe lag . 17.45 M o je  h obby . la K a ­
le jd o sko p  n a u k i i  te c h n ik i.  18.10 
F i lm  T V P  „K o p e rn ik ” . 19.10 K ro ­
n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (k o l.). 20.30 
O pera W . A . M o za rta  „C z a ro d z ie j­
sk i f le t ”  cz. 1. 21.35 T w ó rca  i  jego  
d z ie ło  (ko ł.). 22.20 S tu d io  „W a rs z a w  
s k le j Je s ie n i”  (k o l.). 22.59 F ilm  T V  
N R D  „T a je m n ic a  A n d ó w ”  (ko l.).

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

17.30 S tu d io  D rezno. 18 W iadom ości. 
1S.05 G im n a s tyka . 18.15 Jak  b y  to  
b y ło ... 18.45 F ilm  radź. T V  „F a le  
Czarnego M orza ” . 19.45 F ilm  ry ­
su n k o w y . 19.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d z iec ięce j. 20 F i lm  o zw ie rzę tach . 
20.25 Prognoza pogody, kro-n-ika. 21 
P ow sta łe  z ru in .  21.4:5 P ro g ra m  2 
R ostocku . 23.30 K ro n ik a . 23.05 F ilm  
ang. „P o  sezonie” . 0.30 W iadom oś­
c i.

SOBOTA

8.55 J. ro s y js k i.  9.55 P ro g ra m  d la  
w s i. 19.25 K ro n ik a . 11 P ro g ra m  d la  
n a jm łodszych . 11.30 P ow sta łe  z r u ­
in  12.1$ F ilm  po i. „T ro c h ę  m iło ś ­
c i” . 13 W iadom ości. 13.05 P ro g ra m  
z R ostocku . 14.05 F ilm  T V  szw a j­
c a rs k ie j „S p ra w a  M aendU ’*. 14.30 
W ęg. f i lm  d o ku m . „T a n z a n ia ” . 15.04 
W iadom ości. 15.20 G odzina  z f i l ­
m em . 1? K lu b  M łodz ieżow y. 18 
S p o tkan ie  w  zoo. 18.30 W iadom ości. 
18.35 S p o rt. 19.45 F ilm y  rysu n ko w e . 
19.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 
29 F ilm  T V  N R D  „D o m  na p u s tk o ­
w iu ” . 20.35 Prognoza pogody, k ro ­
n ik a . 21 S tu d io  p rz e b o jó w  - r  D re ­
zno  79. 21.40 K ro n ik a .  22.35 B 'ilm  
k ry m . f r . -w ł,  „S p ra w a  C apra ” . 
0.30 W iadom ości.

P R O G R A M  I

14.09 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„R e la k s ” . 14.2$ S tu d io  „G a m a ” . 
W.19 S tu d io  „G a m a ” . i9 M  T u  J« -

d y n k a . 17.30 R a d ioku rie -r. 18.00 T u  
Je d y n k a . 18.33 K o n c e rt życzeń. 
19.1» W a rs z a w s k i O rk ie s tra  P R iT V , 
19,49 L a u re a c i X I I  M ię d zyn a ro d o ­
w ego F e s tiw a lu  F o lk lo ru  Z ie m  G ór­
sk ich  w  Zakopanem . 20.05 W aka­
c je  z m u zyką  p o p u la rn ą . 20.20 M e­
lo d ie , do  k tó ry c h  ch ę tn ie  w ra ca ­
m y. 21.65 K ro n ik a  sp o rto w a . 21.18 
M u zyka  Ka-rola S zym anow skiego .
22.20 T u  R adio K ie ro w c ó w . 22.23 
Szczecin na m u zyczn e j a n ten ie . 
23.00 W ita  Was P o lska . 0.07 K a le n ­
d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j. 0.12 N óc z 
m e lo d ią  i  p iosenką z B ia łe g o s to ku ,

PR O G R A M  H

14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.25 T u  R ad io  M oskw a . 14.45 M u ­
zyka  M oza rta . 15.05 „W a rsza w ska  Je 
sień 79” . 15.20 P o p o łu d n ie  dz iew czą t 
i  ch łopców . 16.60 P rzebo je  film o w e .
16.10 K o n c e rt życzeń m iło ś n ik ó w
m u z y k i. 18.40 M ężczyzna p ro s to  z 
n ieba . 17.00 S p o tka n ie  z p iosenką 
ra d z ie cką . 17.20 R oś liśm y razem  g 
n ią . 17.40 M ó j zaw ód — m o ja  pasja  
— le ka rze . 18.00 22 M ię d zyn a ro d o ­
w y  F e s tiw a l M u z y k i O rg a n o w e j — 
O liw a  79. 16.25 P le b is c y t S tu d ia
„G a m a ” . 13.40 L u d z ie , w śród  k tó ­
ry c h  ży je m y . 19,05 Poezja i  m u zy ­
ka . 19.30 K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 20.30 
Rozmc-wy o k in ie . 20.50 D .c. k o n ­
c e rtu . 21.40 O rla n d o  d i Lasso. 22.00 
T e a tr  P o lsk iego  R ad ia . 23.00 G ra n i­
ce jazzu . 23.40 M u zyka  na dob ra ­
noc.

PR O G R AM  I I I

14.00 L a to  w F ilh a rm o n ii.  15.0« W a­
k a c je  ze sw in g ie m . 15.40 T y lk o  po 
h iszpańsku . 16.00 „R e p o rta ż  — 
„E ta p ” . 16 20 M u z y k o b ra n ie . 13.4S 
Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna poczta 
U K F . 17.40 S tu d io  n a g rań . 18.10 P o­
l i ty k a  d la  w s zys tk ich . 18.25 Czas 
re la k s u . 19.00 C odzienn ie  pow ieść. 
13.35 O pera tyg o d n ia . 19.50 „Z a p a c h  
p s ie j s ie rśc i” . 2t7.00 In te r ra d io .  20.4» 
„M u z e u m  m is trza  rzeźby” . 21.00 Po­
w ra c a ją c y  te m a t „W czesna je s ie ń ” .
21.20 M o za rt. 22.08 G w iazda s ied­
m iu  w ie czo ró w . 22.15 T u  P o lsk ie  
R ad io  W arszaw a. 22.25 C z ło w ie k  — 
o rk ie s tra : P a tr ic k  M oraz . 23.03 T rz y  
kw a d ra n se  jazzu. 23.50 M ię d zy  
dn ie m  a snem.

PR O G R A M  IV

14.45 W ę g ie rsk ie  zespoły lu d o w e . 
15.05 K s ią żk i, k tó re  na Was czeka­
ją . 15.40 K s ią żk i, do k tó ry c h  w ra ­
cam y. 16.00 .1. ła c iń s k i. 16.25 Z  da la  
od u ta r ty c h  sz laków . 18.4« P A W , 
17.80 G w ia zd y  p o ls k ie j e s trady .
17.30 S zczecińskie  p o p o łudn ie . 18.23 
T w ó rc y  p ię kn e g o  s łow a. 19.00 S.O .3, 
d la  b io s fe ry . 19.15 J. n ie m ie c k i,
19.30 M u z y k a  F . G e m to ia n l. 19.4* 
S ły n n i lu d z ie  w  anegdocie. 20.00 
K rz y s z to f P e n d e re ck i — „D ia b ły  t  
Lorsn-dun”  — opera. 21.2® R e fleks je  
po Z jeźdz i«  H is to ry k ó w  P o ls k ic h ,
21.45 D .c. o p e ry . 22.39 R o b e rt S chu­
m a n n  — K w a r te t  sm yczkow y.-
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D y r e k c j a
PRZEDSIĘBIORSTW A ROBÓT 

IN S TA LA C Y JN O  -  M O N TAŻO W YC H  
B U D O W N IC TW A R OLNICZEGO 

w Szczecinie-Dąbiu, ul. Struga 3 —  telefon 613-691

OGŁASZA ZAPISY
DO PODSTAWOWEGO S TU D IU M  

ZAW ODOW EGO

dla junaków bez wykształcenia podstawowego 
w  zawodach:

♦  M ONTER IN S T A L A C J I W O D .-K A N . I  C. O.
*  ELEKTR O M O N TE R

Junacy w  czasie szkolenia w  hufcu o trzym u ją :
®  wynagrodzenie 600 z ł m iesięcznie oraz prem ię do 25% 
£  bezpłatne zakw aterow anie i  um undurow anie 
9  korzysta ją  ze s to łów k i oraz ze w szystkich  świadczeń 

socjalnych przysługujących pracow nikom  
©  b io rą  czynny udzia ł w  zespołach i  kó łkach zainte­

resowań.
Wymagane dokumenty:

1. w yciąg ak tu  urodzenia
2. pisemna zgoda rodziców
3. św iadectwo szkolne z osta tn ie j k lasy
4. trzy  fo tog ra fie
5. zaświadczenie lekarskie.

D okum enty należy składać do Kom endy O HP w  Szczecinie- 
D ąbiu p rzy u l. S truga 3.

Zapisy trw a ją  do końca września. 
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela D z ia ł S p raw  P racow ni­

czych te l. 613-691 oraz Kom enda H ufca teł. 612-931.
4089-K

N A U K A  K U P N O

T Ł U M A C Z  p rz y s ię g ły  
u d z ie la  k o re p e ty c ji ję ­
z y k a  n ie m ie ck ie g o , p ro  
w a d z i ko n w e rsa c ję . — 
T e ł. 89-110. po godz. 20.

16719-G

M G R Inż. u d z ie la  k o - ' 
re p e ty c j i  z m a te m a ty ­
k i .  te l.  805-23. 17143-0

M G R  m u z y k p lo g  ud z ie ­
la  le k c j i  g r y  na p ia n i­
n ie . S ta rg a rd  te l.  44-39.

17170-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  zaraz do 
chodząca o p ie k u n k a  do 
c h o re j. Ś w ie rcze w sk ie ­
go 26/7. in fo rm a c je  w  
godz. M —19. 18067-G

O P IE K U N K A  do d z ie ­
cka  po trze b n a . T e le fo n  
753-51. 17743-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz ie ­
ck ie m , u l.  1 M a ja  21/2.

17181-0
Z A O P IE K U J Ę  s ię  dzie­
c k ie m  od la t  2 w e  w ła ­
s n y m  m ie szka n iu . W y ­
zw o le n ia  25/35. 17226-G

Z A O P IE K U J Ę  się dzie­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ię  
s rk a n iu . U l.  P io tra  
S k a rg i 2/7. 17236-C

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  49. p ra c o w n i­
ca u m ys ło w a , bez na ­
ło g ó w . pozna pana k u l­
tu ra ln e g o  z m ieszka­
n ie m . Cel m a try m o n ia l 
n y .  O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 17167.

P A N I la t  30, s tanu  w o l­
nego, oozna k u ltu ra ln e  
go pana do la t  36. Ceł 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty :  
B h rro  Ogłoszeń Szcze­
c in  17138.

P A N I rozw ie d z io n a , 
p ra c u ją c a , in te lig e n tn a , 
zgrabna, pozna pana 
k u ltu ra ln e g o , w y s o k ie ­
go, do la t  50. w  ce lu  
m a try m o n ia ln y m . O fe r­
t y :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin *7229.

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
R odz ina  — Szczecin, u l.  
R osenbergów  110, po le ­
ca sw o je  u s łu g i, te le fo n  
765-70. 50-P

P A N  la t  37 z m ieszka ­
n ie m , pozna p an ią  do 
la t  30. C el m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 17113.

R O Z W IE D Z IO N A  pozna 
pana bez n a ło g ó w , p rz y  
s to jnego , in te lig e n tn e g o  
do la t  48. Cel m a tr y ­
m o n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 17140.

L O K A L  u s łu g o w y  — 
k u p ię . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 17187.

P A L M Ę  ke n c ję  i  zegar 
s to ją c y  k u p ię . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  17217.

Z N A C Z K I pocz tow e  po i 
sk ie . zag ran iczne , pa­
m ią tk i k u p ię . B . J a n i­
c k i,  6!-041 P oznań, u l. 
W arszaw ska 253 5012-K

L A M B R E T T Ę  150 lu b  Sil 
n ik  k u p ię . T e l. 226-533.

17268-G

L O D Ó W K Ę  s p rę ża rko ­
w ą na części k u p ię . te l.  
233-501. 15968-G

F O L IĘ  og ro d n iczą  o 
w y m ia rz e  6X12 m , k u ­
p ię , te l.  82-36-52 po 16.

17129-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  d w u ro d z in n y  k u ­
p ię . W  ro z lic z e n iu  m ie ­
szkan ie  3 -p c k o jo w e . O- 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczec in  17144.

W IL L Ę  n o w ą , dużą 
p rz y  łes ie , 3 k m  od  Z ie  
lo n e j G ó ry  sprzedam . 
65-046 Z ie lo n a  G óra  — 
Z y ty  16/6, A l ic ja  R u d n i­
cka . 5005-K

D O M  z d z ia łk ą  sprze­
dam . C h w a rs tn ie a  46 — 
g m in a  G ry f in o .  17206-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
na P ogodn ie  sprzedam . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17251.

D O M E K  z o g ro d e m  w  
szeregow cu za m ie n ię  na 
m ieszkan ie  w ła sn o śc io ­
w e. W ie rzb o w a  97.

I7267-G

R O ŻN E

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne  W P H W  Szczecin — 
u l. W ie lk a  25, czynne  
w  godz. 8—17, w  n ie ­
dz ie lę  od  9—12, T V  czaj: 
n o -b ia ła . te l. 358-96. T V  
k o lo ro w a , te l 359-55.

1764-K

T E LE P O G O T O W IE  —
381-06. 16810-G

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie , 459-59 — L a za ro n e k .

15805-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. te l. 823-645.

16191-C
CO LO R T V  p o go tow ie , 
22-63-96. 14194-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . te ł. 461-58. 18513-G

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
87-168. 16364-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
22-56-75. 13901-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
te l.  82-23-00. 18742-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
233-501. 15965-G

C Y K L IN O W A N IE , te l.  
22-88-70. 16962-G

W Y C IS Z A N IE  l oc iep la  
n ie  d rz w i ta p ic e rk ą , u - 
szcże in ian ie  o k ie n . T e l. 
22-50-60. 10924-G

S Z T R U K S Y , dż in sy  po­
p ra w k i.  n a p ra w a , zwę­
żanie, tócracauie, w s ta ­
w ia m y  żarniki. S ła w o m i­
ra  20 — J a n  D u d a r.

17038-0
ZE S P Ó Ł na wesela. teL. 
17-50-50. 16818-G

D O  w y n a ję c ia  4 po­
m ieszczenia w  d o m k u  
je d n o ro d z in n y m . O fe r­
ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 17155.

R E N C IS T A  p o s ia d a ją cy  
to k a rn ię  o ra z  w tr y s k a r  
kę  ocze ku je  p ro p o z y c ji.  
T e ł. 821-915. 17223-0

A U T O M O B IL IS C I! E le k  
Iro n ic z n e  w yw a ża n ie  
k ó ł. w y m ia n a  ogu m ie ­
n ia . P os iadam y o pony . 
T e tm a je ra  « (d ru g a  bo­
czna T ra u g u tta  od a l. 
W o jska  P o lsk iego).

1434-0
G A R A Ż U  w  re jo n ie  u l. 
T a trz a ń s k ie j poszuku ję . 
T e l. 226-776. 17298-0

P O S Z U K U JĘ  o d b io rc ó w  
k w ia tó w  — g o źdz ik i, 
c h ry z a n te m y , fre z je , t u ­
lip a n y . J a n  B rz ą k o w - 
s k i,  T a rn o w o . P odgó r­
na 62-080, u l.  23 Paź­
d z ie rn ik a  41. 5811-1<

S Z T A N D A R Y , p ro p o rce  
w y k o n u je  E w a O r l iń ­
ska . 80-443 P oznań , u l.  
M uszkow sk  a 13. P rz y j­
m u ję  p isem ne o fe r ty .

6010-K

Z G IN Ą Ł  ru d y  p e k iń -  
ezyk . P ies Jest w  t r a ­
c ie  leczen ia . Za w ia d o ­
m ość w yso ka  nagroda, 
te l.  389-44. O strzega ule 
p rzed  k u p n e m , p rz y w ła  
szczeniem . 18098-G

S P R Z E D A Ż

P IL N IE  sp rzedam  sa­
m ochód M o s k w ic z  403. 
U l. N ie d z ia łko w sk ie g o  
22/i. m a i-G

ZA P O R O Ż C A  (1973) w  
d o b ry m  s ta n ie  — sprze­
d a m  U i N ie d z ia łk o w ­
sk ie g o  22/14. 17275-0

F IA T A  125 p (1973) — 
sprzedam . T e l. 737-45.

17273-G

R O C ZN EG O  F ia ta  126 o 
sprzedam . T e l. 22-41-77.

17269-G
F IA T A  1500 (1976) sprze­
dam . K a lin y  26/26. po 16.

17250-G
F IA T A  125 p , 1300 sprze 
dam . T e l. 713-25.

17342-0
W A R S Z A W Ę  P ic k -u p . 
s tan  d o b ry  sprzedam  
lu b  za m ie n ię  na osobo­
w y . T e l. 233-700. 17220-G

W A R T B U R G A  312 —
sprzedam . S to łczyn . u l.  
D u racza  7/2 17147-0

R O C ZN E G O  F ia ta  326p 
600 cm  sześć, sprzedam . 
T e ł. 74-747. 17142-G

A U D I S u p e r 90 sprze­
dam . P o lic e , u l.  M iesz­
ka  I  1/2. 17325-0

W A R T B U R G A  311. s tan
d o b ry  sprzedam . G r y f i ­
no  74-100, u l.  M . K o n o p ­
n ic k ie j 4/8. 17315-0

W A R S Z A W Ę  gó rn o za - 
w o ro w ą , s tan  te ch n icz ­
n y  d o b ry  sp rz r* ia m . — 
T e l. 22-06-70 (15—22).

17313-G
T A K S O M E T R  R e ko rd  — 
sp rzedam . Szczecin. W io  
sny  L u d ó w  33/3 17237-G

K O M P L E T Y  ogum ien ia  
z fe lg a m i M lc lie lin  14X 
175 i  15X155 — sprze­
dam . T e l.  230-324. o d ' 16 
—19. 17158-0

W Ó Z E K  a n g ie ls k i, g ra ­
n a to w y  — n ie d rogo  
sprzedam . T e l. 36-100.

17264-0
RO W ER  W ig ry  I I .  m a­
ło  u ż y w a n y  — sprzedam . 
Szczecin, u l.  H e le n y  15/3 
w  godz. 17—19. 17224-G

S A K S O F O N  a lto w y  — 
„B S ”  n o w y . sprzedam . 
Szczecin, Ź ró d la n a  27/1, 

17285-G
Z E G A R E K  m ę sk i z ło ty  
z b ra n so le ta  sprzedam . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17237.

S A K S O F O N  te n o r K la -  
s ik . n o w y  — sprzedam . 
S ta rg a rd , te l. 51-17

17165-0
N O W Ą  a p a ra tu rę  fo n o - 
am a to rską . te le w iz o r  — 
..E le k tro n ik a  Wt-100”  1 
MZ-250-1 — sprzedam . 
231-985. 17295-G

B O N Y  P eKaO  — sprze­
dam . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 17171.

B O N Y  P eK aO  — sprze­
dam . T e l.  22-65-17.

16968-0
N U T R IE  — z pow odu  
w y ja z d u  — sprzedam . 
Szczec in -W  arszew o. u l.  
Szczecińska 23. 17258-0

F E R M Ę  tc h ó rz o fre te k  l  
u rzą d ze n ia  — sprzedam . 
O dzieżow a 31/10. 17291-G

K O Ż U C H , płaszcze dam  
Skie. m a ry n a rk ę  sprze­
dam , S ta rg a rd . A l. G ry ­
fa  20/1. po godz 18.

17145-G
F U T R A  i  płaszcze skó­
rzane , d am sk ie  sprze­
dam  P o d ju c h y . M a rm u  
ro w a  8/3. 17174-0

N O W E  fu t r o  t  n u t r i i  
ta n io  sprzedam . D zw o ­
n ić  od 15—21, te le fo n  
22-95-12. 17305-G

P ŁA S Z C Z E  Skórzane i  
ko żuch  (dam sk ie ) sprze­
dam . Jednośc i N a ro d o ­
w e j 36/22. 17276-G

P Ł A S Z C Z  skó rz a n y  i a- 
k o rd e o n  sprzedam . T e l. 
222-012. 17141-0

S K Ó R Z A N Y  płaszcz 
d a m sk i, tu re c k i,  roz­
m ia r  ś re d n i aorzedaro. 
U l. K a d łu b k a  27/5.

17149-G

S K Ó R Z A N Y  p łaszcz mę 
s k i. d a m s k i o ra z  k u r tk ę  
sprzedam . T e l. 22-09-37.

17152-0
P ŁA S Z C Z E  skórzane — 
ro z m ia r 48 — so-rzedam. 
U l W illo w e  27/10

17156-0
E L E G A N C K I kożuch  z 
k a p tu re m  na w ysoka  o - 
sobe sprzedam . T e le fon  
82-07-89. 17202-0

P IE R Ś C IO N E K  z ośm io­
m a b ry la n c ik a m L  oraz 
czarne  sztuczne k a ra ­
k u ły  na p łaszcz sprze­
dam . T e l. 22-01-57.

1725S-G

S TR U G A R K Ę  u n iw e rs a ł 
ną do d re w n a , p iłę  ta r ­
czow ą z fre z e rk a . samo­
chód  c ię ża ro w y  M erce­
des 408 D. o raz  s iln ik  
M ercedesa 200 D sarze-

dam  lu b  p rzys tą p ię  do 
s n ó łk i.  Szczecin, te le fo n  
732-44. 172G8-G

K A N A P Ę  w yp o czyn ko ­
w ą j  3 fo te le  ta n io  
sprzedam . N iem cew icza  
32/8 (15—19). 17169-G

PIE C  h o le n d e rs k i na 
ro p ę  sprzedam . T e le fon  
711-37. 17148-G

S Z A F Ę  J -d rz w io w a  — 
sprzedam , te ł.  232-691.

17099-0
K A L K U L A T O R  w ie lo ­
fu n k c y jn y  — sprzedam  
te l. 455-18 (18—20).

17101-0
K A W IO R  c za rn y  i  e lek 
tro n o w y  zegar s to ją c y  
sprzedam , te l.  720-40.

17128-G
S Y R E N Ę  104 w  d o b ry m  
s ta n ie  sprzedam . Jana 
K a z im ie rz a  I2b/2

17132-0
Z A S T A W Ę  750 ta n io  
sprzedam , te l.  22-49-38 — 
od godz. 16. 17125-0

N O W Ą  S yrenę , W a rt­
b u rg a  1000, s k rz y n ię  b ie  
gów . zaw ieszen ie , szvbę. 
d rz w i d o  W a rtb u rg a  
1000 sprzedam , te le fo n  
783-60. 17115-G

L U B L IN A  s tan  o g ó lny  
d o b ry . 2 ko łn ie rz e  sobo­
le  sprzedam , R yn ko w a  
33/2. 17103-G

L O K A L E

M-2 kupdę. te l.  232-691.
17100-G

M IE S Z K A N IE  M -3 w.
do g o d n ym  p u n k c ie  za­
m ie n ię  na 3 -poko iow e . 
W a ru n k i do  uzgodn ie ­
n ia . O fe r ty :  B iu ro  Q- 
głoszeń Szczecin 17105

2 M ŁO D E  m a łżeństw a  
poszu ku ją  m ieszkan ia  
2 -p o ko jo w e g o  łu b  2 je d ­
n o p o ko jo w e . te l.  392-24 
do godz. 15. po godz. 15 
428-94. 17106-G

M -s cz te ro p o ko jo w e  — 
O sied le  S łoneczne zam ie 
n ię  na m ieszkan ie  S-do- 
k o jo w e  na in n y m  osie­
d lu  lu b  na d om ek je d ­
n o ro d z in n y . te l. 821-933.

17121-G
K U L T U R A L N A  re n c is t­
ka  p o szu ku je  p o k o ju  na 
o kres  ro k u . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  17124.
M -3, na K a lin y ,  zam ie­
n ię  na w iększe , D e r-  
do w sk ie g o  30/12. 17131-G

M IE S Z K A N IE  M-4 w ła ­
snościow e — 2 p o ko je , 
k o m fo r t  w  G d y n i za­
m ie n ię  na 3 p o k o je  w  
S zczecin ie . Ś w in o u jś c ie  
te l.  41-30. 17135-G

T O R U Ń  — M-4. now e 
b u d o w n ic tw o . 60 m  k w ., 
z a m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  Szczec in ie . T e l. 717-44.

K A W A L E R K Ę  zam ien ię  
na dw a  p o ko je . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  17153.

T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , c. o. e tażow e, 
p a r te r , za m ie n ię  na dw a 
p o k o je  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie . P ocztow a 

. 3/1. 17159-G

M IE S Z K A N IE  M -4 W
N ow o g a rd z ie  zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
nie . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 17180.

• DO w y n a ję c ia  p o k ó j. — 
A l.  W o jska  P o lsk iego  
23/1. 17I85-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p oszuku je  m ie­
szkan ia . W iadom ość: te l, 
22-88-48, po godz. 16

17188-0

S T U D E N T  poszu ku je  po 
k o ju  su b lo ka to rsk ie g o , 
te l. 788-40. d zw o n ić  do 
godz. 17. 17194-G

P O S ZU K U JE  p o k o ju  na 
P om orzanach . O fe r ty  — 
73-100 S ta rg a rd  1 —
s k ry tk a  28. 17218-0

M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie­
tn e  poszu ku je  p o ko ju , u -  

. m eb low anego  na um ow ę 
z p rze d s ię b io rs tw e m . — 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17215.

M IE S Z K A N IE  M -4 W 
Szczec in ie  zam ien ię  na 
ró w n o rzę d n e  w  w arsza  
w ie  , Szczecin. Ł o k ie tk a  
8/9. 17216-0

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  je -  
dnoosobów ego lu b  d w u ­
osobowego. F e liksa  Ra- 
nos, u l Ś w ie rcze w sk ie ­
go 6/1, G o rzó w  W iko .

17219-0

Czesławie Uljasz
w yraiy  szczerego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

dyrekcja, Podstawowa Organizacja 
Partyjna, Rada Zakładowa 

oraz koleżanki i koledzy 
z Zakładów Piwowarskich- 

w Szczecinie.

W IE LK O P O LS K IE  
Z A K Ł A D Y  G AZO W N IC TW A 

I  G ÓRNICTW A 
N A F T Y  I  G AZU  

Zakład Gazowniczy Szczecin

i n f o r m u j ą ,  

że z dniem 10.09. 1979 r. 

SIEDZIBA
R O ZD ZIE LN I GAZU  

w Stargardzie Szczecińskim

została przeniesiona 
z ul. Okrzei nr 6 

na ul. Dworcową nr 10 „A” 
tel. 40-98.

5073-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  C H EM IC ZN E „P O L IC E " 

w Policach k/Szczecina

zatrudnią natychmiast mężczyzn

na stanowiska:

♦  ślusarzy
♦  operatorów dźwigów portowych
^  konserwatorów urządzeń dźwigowych
♦  do przyuczenia zawodu aparatowego 

z wykształceniem LO, średnim lub 
zasadniczym zawodowym, zawodowym 
oraz podstawowym.

W arunk i pracy należy om awiać na miej­
scu w  w ydzia le kadr pokó j n r  28. 

Dojazd do zakładu autobusem W PK M  
n r  101 z pl. H o łdu  Pruskiego. 

___________ 2928-K

M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l 
cze, 2 -p o ko jo w e  z w yg o  
darn i i  te le fo n e m  w  
M y ś lib o rz u , za m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e , s p ó łd z ie l­
cze lu b  k w a te ru n k o w e  
w  S zczecin ie . D zw o n ić : 
te l.  82-08-47 od godz. 18.

17301-G
Z D E C Y D O W A N IE  ku p ię  
m ieszkan ie  M - l  lu b  M-2. 
te ł.  22-72-38, od godz. 
16. 17221-0

K W ID Z Y N  — M -3 za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  S zczecin ie . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
17227.

K A W A L E R K Ę  z now e­
go b u d o w n ic tw a , k w a ­
te ru n k o w e , śródm ieśc ie , 
zam ien ię  na ró w n o rz ę d  
ne lu b  w iększe . O fe r­
t y :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 17233.

W Y N A J M Ę  p o k ó j panu, 
c h ę tn ie  m a ry n a rz o w i. — 
S p o rto w a  1/6. 17252-0

M-2 sprzedam  — Osied le 
G o n ty n y . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 17256 
8 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n ka , p iece, p a r te r . za 
m ie n ię  na 2 p o ko je  z 
w yg o d a m i, może być  
now e b u d o w n ic tw o  ta k  
że c. o. e tażow e. W a ru n  
k i  do u zgodn ien ia . T e l. 
22-87-57, od 7—15.15.

17261-0

OD N A JM Ę  p o k ó j d w u ­
osobow y. J a w o ro w a  47.

1T263-G
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  3 -p o ko jo w e  70 m  
k w ..  w  ś ró d m ie śc iu  — 
sprzedam . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin — 
17272.

D W A  m ieszkan ia  M -2 
Szczecin i  Ś w in o u jśc ie , 
zam ien ię  na M -4 w zg lę d  
n ie  dom  je d n o ro d z in n y  
m oże b yć  do re m o n tu  
w  S zczecin ie . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  17283.

M*5 czte  ro p o k o jo w e  — 
spó łdz ie lcze , Ś w in o u j­
ście, zam ien ię  na ró w ­
n o rzędne  w  S zczecin ie , 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 17289,

M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz ie ­
c k ie m  w  p rze d szko lu  
poszu ku je  p o k o ju . T e ł. 
446-28 W godz. 17—20.

17293-0
M -4, 2 p o ko je  zam ien ię  
na 8 p o ko je  sp ó łdz ie l­
cze. W iadom ość: a i. M. 
B uczka  43/77. 17296-0

Z G U B Y

Z G U B IO N O  żó łtą  to rb ę  
z ks ią żką  „N a p ra w a  
W a rtb u rg a " . Z w ro t w y ­
nagrodzę . T e l. 744-49.

17189-0

Biuro Ogłoszeń 
—telefon 394-34

JisKie W y d a w n ic tw o  Prasowe 
TE LE F O N Y  ce n tra la  430-21. sekre- 

dz ta ł -»portowy 379-50 d z ia ł łączności

w S w . m e  R E D A K C JA  I  A D M l S S n a A ° a  m  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J ..PRASA -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ' W Y D A W C A  Szczeci
t a r f a ^ e d  nacze lny  457-41 1 p i H o łd u  P rusk iego  6 s k ry tk a  pocztow a (0-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  TELE1
x -z y te tn ik a m  45(L21 R m rn  s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83) dz ia ł m ie js k i «62-35 d z ia ł m o is k ! 427-77 d z ia ł , p
R uch ' oraz uVzedy  ̂P o l ź S i e ° f  6) 22-40-28 1 22-42-50 da lekop isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O ddziaty na
poprzedza lące iw  okres  o r e n u r n ^ i^ ^ ^ » Ci i ! £ J ^ ^ rm LnäCh , 25 ^ sw>Pada styczeń 1 k w a r ta ł I pó łrocze  ro k u  następnego ne ca ły  ro k  nas tępny  do dn 
r  Pp re n u m e n ftę  w  !  J ^ . . V ie i2 ces°  Cena p re n u m e re iy  ro czn e ; -  312 z l Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  i o rg a n iza c je
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U r z e d a e ^ P ^ t ^ v J ^ ^ H *  ° * cirf ch  w  k tó ry c h  n:e ma tego  O d d z ia łu  w U rzędach P ocz tow ych  bądź u d o rę c z y c ie li N a tom ias t p re n u m e  
.Prasa K s ią żką  -  R u c l^  C e n ^ ^  tb * £ ż J 1 * * * c z y c i * l i  P re n u m e ra tę  /e  zleceniem  w y s y łk : za g ra n icę  k tó ra  lest o 50 p roc droższa p rz y jm u je  RSW
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Nadzwyczajny koncert

Francuscy filharmonicy 
w Szczecinie
W N IE T Y P O W Y M  te rm in ie  

—  pon iedziałek 24 bm ., godz. 
19 — w ys tąp i w  F ilh a rm o n ii 
Szczecińskiej z gościnnym  kon­
certem  Orchestrę P h ilh a rm o- 
n itjuc  des Pays la  Lo ire . W y­
soka klasa zespołu zapowiada 
w ie le  wrażeń muzycznych, w a r­
to  więc ju ż  teraz zapewnić so­
bie b ile ty  na w ystęp fra n cu ­
skich  f ilh a rm o n ikó w .

Notatnik szczeciński
k a łu  S tow arzyszen ia  P A X  p rz y  u l.  
M a r ia c k ie j 6/8 (sala n r  200), odbę­
dz ie  s ię  s p o tk a n ie  z red . Ja c k ie m  
W ilc z u re m  z W a rsza w y, k tó r y  w y ­
g ło s i p re le k c ję  p t. „S ta n  a k tu a ln y  
s to s u n k ó w  P o lska  — R F N ’*.

•  D Y R E K C J A  T e a tru  L a le k  „P le -  
c ia g a ”  o d w o łu je  p re m ie ro w e  p rze d ­
s ta w ie n ia  s z tu k i J o k ie la  p t. „B a jk a
0  ż o łn ie rz u ^ ! ś m ie rc i”  w  d n ia c h  22
1 23 bm . Z ap roszen ia  1 b i le ty  w aż­
ne będą w  następną sobotę 1 n ie ­
d z ie lę , t j .  29 1 30 bm . D y re k c ja  
p rzeprasza za zm ianę  te rm in u  p re ­
m ie ry .

I •  O T W A R C IE  w y s ta w y  p t. „M ło ­
d z i p la s ty c y  W yb rze ża ”  n a s tą p i w  
sobotę 22 bm . o godz. 1? w  gm achu 
M u ze u m  N aro d o w e g o  p rz y  u l.  S ta ­
ro m ły ń s k ie j 2?.

O  W  P IE R W S Z E J p o ło w ie  paź­
d z ie rn ik a  b r . ukaże  s ię  now e w y d a ­
n ie  in fo rm a to ra  o  ję z y k u  esperan­
to  p t .  „E s p e ra n to  n on  s to p ” . C zy­
te ln ic y  za in te re s o w a n i ty m  ję z y ­
k ie m  będą m o g li o trz y m a ć  in fo r ­
m a to r  b e z p ła tn ie , z w ra c a ją c  się do 
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  E sp e ra n tys tó w , 
u l.  Jasna 6, 00-013 W arszaw a. Iiv- 
fo rm a  to r  za w ie ra  m .ln . podstaw ow e  
•w iadom ości z g ra m a ty k i esperan- 
e k ie j.

Komunikaty WPKM
W  Z W IĄ Z K U  z p rz y p a d a ją c y m  

w  n ie d z ie lę  23 bm . D n ie m  C zynu 
P a r ty jn e g o , ś ro d k i k o m u n ik a c ji 
W P K M  k u rs o w a ć  będą w  sposób 
n a s tę p u ją c y :

T ra m w a je  w  go d z in a ch  o d  5 
do  » — n r  n r  1, 4, 5 i  *  eo 4—5 
m in.» n r  2 i  6 eo 5 m in . ,  n r  3 co 
3—4 m in ., n r  7 ł  8 co  4 m in ., n r  
10 co  9 m in . I  n r  11 co  7 m in u t.  W 
¡pozostałych godz inach  tra m w a je  
je źd z ić  będą z czę s to tliw ośc ią  od 
7 do 12 m in .

A u to b u s y  k u rso w a ć  będą przez 
e a ły  dz ień  w g. ro z k ła d u  ja z d y  z 
d n ia  pow szedniego.

M ik ro b u s y  będą k u rs o w a ły -  wg. 
lo z k la  d ów  św ią te czn ych .

•W Z W IĄ Z K U  z o rg a n iz o w a n y m  
w  sobotę 22 bm . w yśc ig ie m  k o la r ­
s k im  o  p u ch a r K o m e n d a n ta  M O  w 
d n iu  ty m  od  godz. 14.15 do godz. 
16.45 ‘ n a s tą p i częściow a zm ia n a  tra ­
s y  Um il t ra m w a jo w e j n r  6. T ra m ­
w a je  t e j  l i n i i  będą k u rs o w a ły  w 
o b u  k ie ru n k a c h  prze2 B ram ę P o r­
to w ą , p la c  Ż o łn ie rz a  P o lsk iego , u l. 
M a te jk i,  M a lczew sk iego , D ubo is  : 
d a le j bez zm ian .

«■najładniej w śródmieściu 
o Zle na nowych osiedlach

K »k

ON KURS „C a ły  S/czeeln 
kw ia tach”  w ie lk im i 

k ro ka m i zbliża się do* 
końca. K o m is je  zakończyły już 
swoje lu s trac je  i  wszyscy k tó ­
rzy zg łos ili się do ry w a liz a c ji 
zostali ocenieni. Dziś podaje­
m y w y n ik i w  grup ie  spółdzie l­
czych osiedli m ieszkaniowych.

ZD EC Y D O W AN IE  na I  m ie js ­
cu uplasowało się osiedle „S k a r­
pa”  przy u l. Odzieżowej. Na 
d ru g ie j lokacie  jes t teren przy 
blokach okolonych u licam i W y­
zwolenia i U n is ław y. Dodajm y, 
iż oba te na jp ię kn ie j w  m ieś­
cie utrzym ane m iejsca należą 
do Spółdzie ln i M ieszkan iow ej 
„Ś R Ó D M IEŚC IE” . Na I I I  m ie js ­
cu kom is ja  sk la sy fikow a ła  te ­
ren przy budynkach na Wzgó­
rzu H etm ańskim . Na dalszych 
pozycjach uplasow ały się osied­
la : u zbiegu u lic  M a te jk i i  
Malczewskiego oraz przy ul. 
Herbowej.

CAkY
SZCZECIN

W
KWIATACH

szkoda), że serce miasta nie ma 
w łaśc iw ie  konkuren tów . Tara 
jest n a jład n ie j, tara się dba o 
k w ia ty  i  k rzew y, a na innych 
osiedlach troska ta jest dużo 
m n ie j wyraźna. Ba, zby t czę­
sto do este tyk i w  ogóle nie 
przyw iązu je  się uw agi, tra k tu je  
ją  m arg ina ln ie  lu b  z pogard li­
w ym  wzruszeniem  ram ion.

Zal doprawdy, że w  tym  ro ­
ku  większość spółdzie lni miesz­
kaniow ych, k tó re  m ają przecież 
ty le  do zrobienia, spoczęła na 
laurach, a szlachetna idea w a l­
k i -— kto  poszczyci się na jład ­
n ie jszym  otoczeniem — nie 
znalazła zwolenn ików . Żal tym  
bardzie j, że przecież większość 
lokato rów  jest z całą pewnoś­
cią (nawet je ś li sobie tego nie 
uśw iadam iają) m iłośn ikam i zie­
leni. Piękne, zadbane tereny 
przy budynkach m ieszkalnych

Zawadzkiego). Do ry w a liz a c ji 7
„ ie  p rzys tą p iły  też osiedla P rzy- le g o ?  że

. (wys). ja źn i i  K a lin y , k tó re  okrzep ły  a o s S a rz a
L ustra to rzy  nie są jednak w  j  m ają  frag m en ty  nieźle u trz y -  0 >ied Ł n °  p 

tym  roku  usatysfakcjonow ani manę, choć nie b ra ku je  też za-*i 
stanem zie leni na osiedlach niedbanych. Ponadto genera lnie 
m ieszkaniowych. Poziom pie lęg- na now ych osiedlach uderza 
n a c ji kw ia tów , krzew ów  i drzew bra k  urządzeń zabawowych, 
w yraźn ie  się obn iżył. W  tym  b ra k  choćby m ikroskop ijnych  
ro ku  w ie le  osiedli w ogóle nie boisk, gdzie można pograć w 
przystąpiło  do ryw a liza c ji. N ie s ia tków kę czy w  „dw a ognie” , 
zgłosiło się np. D rzetow o oraz Pierwsze m iejsca w  ka tegorii 
osiedle p rzy u l. D rzym a ły , m i-  os ied li m ieszkaniowych za ję li 
mo że od w ie lu  lat. b ra ły  one w  ty m roku  nasi starzy znajo-
udzia ł w  naszym konku rs ie .

Fa ta ln ie  prezentuje się po­
nadto większość now ych osiedli, 
gdzie ludz ie  m ieszkają od w ie­
lu  m iesięcy, a p rzy  budynkach 
n ie  ma nic prócz b ło ta  ewen­
tua ln ie  „w y ły s ia ły c h ”  tra w n i­
ków  (vide osiedla A rkońskie,

m i, laureaci poprzednich kon­
kursów, Okazuje się (a w ie lka

Marnotrawstwo
N A D S Z E D Ł  czas oszczędności 

e n e rg e tyczn ych  1 p lanow ego  w y łą ­
czan ia  p rą d u  w  m ieśc ie . M ieszkań­
com  często tru d n o  pogodzić s ię  z 
ty m  fa k te m , a ju ż  ca łk ie m  słusz­
ne rozg o rycze n ie  w y w o łu je  m a rn o ­
tra w ie n ie  e n e rg ii e le k try c z n e j. O to  
np . p la c  zabaw  u zb iegu  u l. W o j­
c iecha i  O b r. S ta lin g ra d u  o ś w ie tlo ­
n y  je s t od godz in  p o p o łu d n io w ych  
dó rana . C zy im  kosztem ? (d)

Efekty
ubiegłorocznego

Czynu
Partyjnego
AU TO DRO M  PZM otu by ł 

jednym  z m iejsc pracy pod­
czas ubiegłorocznego Czynu 
Partyjnego. W budową te­
go ob iektu  w ie le  pracy  
w ło ży li żołnierze z 12 D y­
w iz ji Zm echanizowanej im. 
A rm ii Ludow e j oraz ju na ­
cy ÓHP. Czy i ja k  w yko­
rzystyw any jest ten obiekt?

M ów i sekretarz zarządu 
okręgu PZM ot m gr Ro­
m uald W iśniow ski: „ Orga­
nizu jem y tam  w iele im prez, 
np. w  ub. niedzielę odby­
w a ł się egzamin na kartę  
rowerową, w  przyszłą p la- 
nu jem y zawody ka rtingo - 
we Zjednoczenia Transbud. 
Ponadto w yko rzystyw any  
jest do nauki jazdy i  wyż­
szej szkoły jazdy. O biekt 
wym aga jeszcze pewnych  
uzupełnień. Trzeba zbudo­
wać wieżę sędziowską i  do­
konać oznakowań. Całość 
pow inna być gotowa do 
października br., k iedy to 
p lanu jem y o fic ja lne  odda­
nie ob iektu do uży tku  z 
okazji 36 rocznicy powsta­
nia Ludowego W ojska  Pol­
skiego” . (JJ)

Fot.: Z. Jo d ło w sk i

Kronika wypadków
W C ZO R A JS ZE G O  p o p o łu d n ia  w  

je d n y m  z m ie szka ń  m ieszczących 
s łę  na d z ie s ią tym  p ię trz e  w ie żo w ­
ca p rz y  u l.  D u n ik o w s k ie g o , p ó łto ­
ra roczna  A ne ta  N . podczas c h w ilo ­
w e j n ieobecnośc i ro d z ic ó w , w d ra ­
pa ła  s ię  po kana p o ta p cza n ie  do 
o tw a rte g o  okn a  i  n a d m ie rn ie  się 
w y c h y la ją c  w y p a d ła  z n iego  pono­
sząc ś m ie rć  na m ie jscu .

D R U G I ś m ie r te ln y  w y p a d e k  w y ­
d a rz y ł s ię  w  S te p n ic y  na u l.  K rz y ­
w ous tego  gd2ie 28 -le tn i J e rzy  M . 
ja d ą c  ro w e re m  poboczem  u l ic y  w  
p e w n e j c h w il i  s t ra c ił ró w n o w a g ę  i  
p rz e w ra c a ją c  się dos ta ł pod ty ln e  
k o ła  m ija ją c e g o  go „S ta ra ”  n r  re j.  
S Z A  — 135 E. «eh

S W *

(Dokończenie ze str. 1)

P o d o b n ie  p rze d s ta w ia ła  się s y tu a ­
c ja  na l i n i i  n-r 75. T u  ja k  zdo ła - 

- liś m y -  od c y fro w a ć  z o b d a r te j k a r t k i  
na p rz y s ta n k u , p o ja z d y  w in n y  k u r ­
sow ać co  18 m in u t.  Tym czasem  
przez 2 g o d z in y  z ja w iło  się ic h  źa- 
le d w ie  5 (J), a in te rw a ły  czasowe 
m ię d z y  n im i w y n o s iły  n ie k ie d y  i  

. 25 m in u t.

N ie co  lepsza okaza ła  się l in ia  n r  
18, łącząca os ied la  K a lin y  i  P rz y ­
ja ź n i t  N abrzeżem  „E w a ” . A u to b u ­
sy, k tó re  m ia ły  k u rso w a ć  co 12 
m in . w  zasadzie z a c h o w y w a ły  p ra ­
w id ło w e  ods tępy , z d a rzy ła  się ty l -  

. k o  je d n a  d łuższa, bo 19-m inu tow a  
. p rz e rw a .

J a k  z w y k le  t łu m y  lu d z i p rze w i­
n ę ły  się przez B A S E N  G Ó R N IC Z Y . 
D o ro ś li,  d z ie c i i  m ło d z ie ż  p rzesia­
d a ją  się tu  z t ra m w a jó w  do  a u to ­
busów  i  o d w ro tn ie . „S ió d e m k a ”  1 
„ó s e m k a ”  je ź d z iły  w e z o ra j m n ie j 
w ię c e j p ra w id ło w o , n ie  b y ło  d łu ­
g ic h  lu k  w  Ich  k u rs o w a n iu , choć 
n ie  u d a ło  się w y e lim in o w a ć  „s ta d ” . 
W ażne je d n a k , Iż  na sw ó j t ra m ­
w a j n ie  czeka ło  się d łu ż e j ja k  
7—15 m in u t.  P e r tu rb a c je  w y s tą p iły  
je d y n ie  k i lk a  m in u t po godz. 14 i  
z d y s p o z y to rn i og łoszono przez 
g ło ś n ik , iż  je s t to  „c h w ilo w e  za­
trz y m a n ie  na l i n i i ”  i t ra m w a je  
ju ż  ja d ą  od B ra m y  P o r to w e j w  
k ie ru n k u  Basenu G órn iczego.

D użo g o rz e j na ty m  w ęźle  w y ­
g lą d a ła  k o m u n ik a c ja  au tobusow a. 
S zczególn ie  w ie le  pow odów  do na ­
rz e k a ń  m ie li pasażerow ie  l i n i i  „73”  
o b s łu g u ją c e j Z d u n o w o  — P ło n ię  — 
Z d ro je  (os. S łoneczne). W ed ług  
ro z k ła d u  ja z d y  a u to b u s  „73”  w i­
n ie n  k u rso w a ć  w  szczycie  co 8 m i­
n u t,  p ra k ty c z n ie  je d n a k  z ja w ia ł się

co 15—38 m in u t.  O c ze ku ją cy  często 
n ie  m o g li p om ieśc ić  s ię  w  w ozie  
w ię c  zm uszen i b y l i  czekać na na­
s tę p n y . Często też po d łu g ie j c i­
szy z ja w ia ły  s łę  dw a a lb o  t r z y  
a u to b u sy  „75”  (godz. 15.55, 18, 16.07) 
a p o tem  zmów w y s tę p o w a ła  d okucz  
l iw a  p rze rw a .

P odo b n ie  b y ło  z au tobusem  l i ­
n i i  „62” . L e p ie j n iż  m ożna się b y ło  
spodziew ać k u rs o w a ł zaś au tobus 
l i n i i  ..58”  (do  D ąb ia  O siedla).

R ów n ież  tru d n a  d la  pasażerów  
okaza ła  się L IN IA  A U T O B U S O W A

dochodz i do spięć i  in te rw e n c ji w  
p u n k c ie  d y s p o z y c y jn y m , g d y  p rz y ­
s tanek  m ija  p u s ty  a u tobus  z je ż ­
d ża ją cy  do za je zd n i czy z ta b lic z ­
ką  „n a u k a  ja z d y ” .

N a p rz y s ta n k u  je s t t y lk o  jedna 
ła w e czka , b ra k u je  kosza na śm ie ­
c i,  a w  m ie jscu  gdz ie  z a trz y m u ją  
się w o z y  w id n ie je  duża w y rw a  w  
a s fa lc ie . O m ie jsca  p o s to ju  pasa­
że rów  trze b a  by b a rd z ie j zadbać w 
ca łym  m ieśc ie , a ta kże  zawczasu 
pom yśleć o u s y tu o w a n iu  tego  k o n ­
k re tn e g o  p rz y s ta n k u  po u ru ch o m ię  
n iu  T ra s y  Z a m k o w e j, g d y  na p ł.

P Ę T L A  p rzy  u l.  B u d z is z y ń s k ie j. 
G odz. 5.!0. Na p rz y s ta n k i pod jeż­
dżają „3 ”  1 „11” . N ie  w id a ć  t r a m ­
w a jó w  l in i i  n r  „4 ”  I „6 ” . S pog lą ­
d a m y  na ta b lic ę  in fo rm a c y jn ą . „4 "  
1 „6 ”  p o w in n y  tu  k u rso w a ć  od go­
d z in y  3 ra n o  w  odstępach co 5 m i­
n u t. D o p ie ro  6  g o d z in ie  5.28 p o ja ­
w ia  słę p ie rw sza  „ 6” . P o n ie j n ad ­
jeżdża „4 ” . G dy  je c h a liś m y  u l. 
P ow stańców  W lfep. w  k ie ru n k u  
śródm ieśc ia  • z a u w a ży liśm y  z b liża ­
jące  się w  k ie ru n k u  P om orzan 
„s ta d o ”  cze rw o n ych  w ozów  ozna­
czonych  c y frą  „4 ” .

Podobną sy tu a c ję  z a s ta liśm y  na

W komunikacyjnym szczycie
NR 101. O zgodnośc i ku rso w a n ia  
p o ja zd ó w  z w yw ie s z o n y m  na p rz y ­
s ta n k u  p rz y  p l. H o łd u  P ru sk ie g ę  
ro zk ła d e m  ja z d y  n ie  m a co w  ogó­
le  m ó w ić . W ozy p rz y je ż d ż a ły  z 
różną  czę s to tliw o śc ią  1 za ka żd ym  
razem  za b ie ra ły  n a d k o m p le t pasa­
żerów .

O to  1 czasy od ja zd u  poszczegól­
n y c h  a u to b u só w  te j  lln - ł i w c z o ra j 
po p o łu d n iu : godz. 14.07. 14.15, 14.21, 
14.28, 14.35, 14.38, 14.47, 14.57, 15,
15.12, 15.30 i  15.48. W ozy począwszy 
od godz. 14.40.do 18 z o s ta w ia ją  na 
p rz y s ta n k u  g ru p y  pasażerów  Liczą­
ce od k ilk u n a s tu  do k ilk u d z ie s ię ­
c iu  osób. O d jeżdża ją  bo w ie m  i  ta k  
ju ż  p rze p e łn io n e , a w ię c  o m ija ją  
na tra s ie  n ie k tó re  p rz y s ta n k i. To 
s p ra w ia , że na a u to b u s  te n  czeka 
się n ie k ie d y  i  ponad godzinę.

P rz e d s ta w io n a  sy tu a c ja  n ie  jes t 
w y ją tk o w a . C zeka jący  lu d z ie  na

ł-zeka ją  na t r u d y  k o m u n ik a c y jn e ,

H o łd u  P rusk iego : znaczn ie  z w ię k ­
szy się ru ch .

D ZIŚ  RANO
K O M U N IK A C Y J N Y  dz ie ń  rozpo­

czął się pechow o, O godz. 5 p rzy  
m oście b ie g n ą cym  na u l.  K u  S ło ń ­
cu  s p o tk a liś m y  s to jące  tu  je d e n  za 
d ru g im  tra m w a je  l i n i i  n r  „B” .

— Co się stało?

— P ie rw szy  w óz, k tó r y  w je c h a ł 
pod m ost u rw a ł p a n to g ra f. S to im y  
te ra z  i czekam y na pog o to w ie  sie­
c iow e . A le  n ie  w ia d o m o  k ie d y  p rz y  
ja d ą  — n a rz e k a li s to ją c y  tu  w  
g ru p ie  tra m w a ja rz e .

N ie  w ia d o m o , d laczego trzeba  b y ­
ło  czekać ta k  d łu g o  na pogo to ­
w ie  W P K M . P rzec ież t ra m w a je  
k u rs u ją c e  na te j l i n i i  są w yposa ­
żone w  ra d io te le fo n y —

p ę t li t ra m w a jo w e j na G łę b o k ie m . 
Na p rzys ta n e k  p o d je żd ża ły  t u  sa­
m e „9 ” . Na „1 ”  o cze k iw a n o  nada- 
retn.no. U  d y ż u ru ją c e g o  tu  p ra co w ­
n ik a  W P K M  d o w ie d z ie liś m y  się, że 
w  o ko lic a c h  s to czn i w y k o le iła  się 
„1 ” . Je d n a k  a tą  a w a rią  u p o ra n o  
się w  m ia-rę szybko , bo ju ż  o go­
d z in ie  16.10 „ je d y n k i”  zaczę ły  po­
ja w ia ć  s ię  na G łę b o k ie m . A le  za 
to  „ d z ie w ią tk i”  zaczę ły  ku rso w a ć 
ta k  u lu b io n y m i przez szczec ińsk ich  
t ra m w a ja rz y  „s ta d a m i” . N a lic z y liś ­
m y  ic h  na o d c in k u  p om iędzy  u lic ą  
O s tra w ic k ą  a p ę tlą  na G łę b o k ie m

O d w ie d z iliś m y  Jeszcze p rz y s ta n e k  
k o ń c o w y  „3 ”  w  L a s k u  Ą rk o ń ś k im . 
I  g d y  c h c ie liś m y  ju ż  od jeżdżać za­
o b se rw o w a liśm y  ta k i  o to  ob ra ze k : 
P rzed  p ę tlą  za trz y m a ła  się „3 ” . 
D laczego te n  w óz ta k  d łu g o  s to i?  
T o  p roste  — o z n a jm ił nam  męż­
czyzna s to ją c y  na p rz y s ta n k u . M o­

to rn ic z y  zobaczy ł, że na p ę t l i  s to ­

ją  k o n tro le rz y  z W P K M . S p isu ją  
o n i czasy p rz y ja z d ó w  poszczegól­
n y c h  tra m w a jó w . A  te n , k tó r y  s to i 
przed  pę tlą  p rz y je c h a ł za wcześ­
n ie . O dczeka sw o je  1 z ja w i się tu  
zg odn ie  z ro zk ła d e m  ja zd y . Po S 
m in u ta c h  obse rw o w a n y  przez nas 
w óz ru s z y ł i  w je c h a ł na pę tlę ...

O  G O D Z. 5.15 u lic ą  P o n ia to w ­
sk iego  zaczyna ją  k u rs o w a ć  a u to b u ­
sy łączące os ied le  K a lin y  1 P rz y ­
ja ź n i ze śródm ieśc iem  i  d z ie ln ic a ­
m i p rz e m y s ło w y m i Szczecina. 
P ie rw sze  t r z y  a u tobusy  ( l in i i  n r  
67, p o ja w ia ją  sie na p rzys ta n ka ch  
zgodn ie  z ro zk ła d e m  ja z d y  tzn . co 
5—8 m in u t.  Je d n a k  ju ż  d godz. 6 
zaczyna ją  się p ie rw sze  za k łócen ia . 
D w a w ozv  l in i i  n r  67 p o ła w ia ją  się 
jednocześn ie  na p rz y s ta n k u . Na 
następne m u s ie liś m y  ju ż  czekać 
ponad 20 m in .

P rzed  7 o b se rw u je m y  ja k  na u l.  
S a n to c k ie j z a trz y m u je  s ię  a u tobus  
l in i i  75. je s t za tłoczony . T y lk o  k i l -  

- o - . . r-  rr^+ ^ -yzn o m  u d a ło  się 
w tło c z y ć  do ś ro d ka . Reszta o c z °k t-  
\ . i na deszczu na k o le jn y  a u to ­
bus. k tó r y  p o ja w ił s ię  tu  d o o ie ro  
za 20 m in .

A le  chyba  w s z e lk ie  re k o rd y  n ie ­
so lidnośc i p o b iły  w ozy  l in i i  n r  
75 W in n y  one p o ja w ia ć  sie na 
p rzys ta n ka ch  co  13 m in u t.  N ies te ­
ty .  P o d je żd ża ły  one na p rz y s ta n k i 
co  30 m in .

SĄ to  nasze co p ra w d a  fra g m e n ­
ta ryczn e  spostrzeżen ia  z dw ó ch  d c i,  
a le  sk ła d a ją  się na całość «»•raru 
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.  O p ' s- " »  
przez nas sy tu a c ja  n ie  s ta n o w i ” i -  
czego now ego. T a k  sie bo­
w ie m  na naszych p r z y s f ^ k - h  
tra m w a jo w y c h  i au to b u so w ych  - ie  
m a i każdego d n ia . s>e,
że W P K M  n rz^s^ ło  nad  t y m - d '  po ­
rz ą d k u  dziennego, I  to  w ła śn ie  
n ie p o k o i.


